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srłać franco do Administracsi Nowej 


za cały c 


zvelefom Mr. &l, 


Kraków, 12 października. 


Z pięciu ustaw kościeluych, które rząd przed- 
łożył Sejmowi węgierskiemu, trzy przebyło szczę- 
śliwie ogień parlamentarnej dyskusyi i niebawem 
uzyska sankcyę monarszą 

Polem zaciętej walki nie była tym razem Izba 
poselska, ale Izba magnatów, która rządowi nie- 
mało przysporzyła kłopotów. Wbrew Izbie posłów, 
która imponującą większością uchwaliła wszyst- 
kie pięć ustaw, Izba magnatów zwróciła się prze- 
ciw projektom rządowym i odrzuciła dwa z nich 
w całości. p 

Ataki opozycyi wymierzone były głównie prze- 
ciw ustawie o ślubach cywilnych i Izba magna- 
tów po dwakroé odrzuciła ten projekt rządowy, 
co dało powód do przesilenia gabinetowego Do- 
piero wskutek interwencyi monarchy zdołano dla 
projektu tego pozyskać większość i przeprowadzić 
go z drobną w gruncie rzeczy nic nie znaczącą 
zmianą, h ~” h 

Z us'awą o Ś$'ubach eywilnych w ścisłym związ- 
ku pozostawały: ustawa o prawie rodziców ozna- 
czania religii dzieci i ustawa o prowadzeniu ak- 
tów stanu cywilnego przez urzędników świec- 
kich. Bez tych ustaw nie mogła ustawa o ślu- 
bach eywiinych uzyskać sankcyi monarszej. Spo- 
dziewano się zatem, że przeciw tym ustawom 
opozycya zwróci się z całą siłą, aby obalaiąc je, 
nniemożliwić sankcyę ustawy o ślubach eywil- 
nych. Kiedy zaś padła ustawa o wolności sumie- 
nia i ustawa o recepeyi żydów, nie wielu chyba 
optymistów miało nadzieję, że dwie ustawy uzy- 
skają większość w [zbie magnatów. 

Inaczej jednak się stało: Izba, która rozwinęła 
tyle energii w walce przeciw zaprowadzeniu obo- 
wiązku zawierania ślubów cywilnych, z dziwną 
hi-konsekwencyą uchwaliła odrazu obie te usta- 
wy i w ten sposób umożliwiła sankcyę ustawy 
po dwakroć przez siebie odrzuconej i przez to 
ułstwiła stanowisko rządu, który nie potrzebuje 
Się obawiać groźnego dla siebie przesilenia. 

Pozostały jeszcze wprawdzie dwie ustawy, któ- 
re Izba magnatów odrzuciła, pomimo że nie za- 
Powiadano zbyt wytrwałej przeciw nim opozycył 
l być może, że Izba ta raz jeszcze odrzuci te 
dwa projekty rządowe, ale spodziewać się można 
smiało,i że rząd i tym razem odniesie stanowcze 
zwycięstwo, a w każdym razie udało mu się już 
dziś przeprowadzić najważniejszą część reformy, 
którą zamierzył, 

walce o ustawy kościelne toczył się jed- 
nak spór nietylko pomiędzy rządem a Izbą ma- 
Snatów. Po stronie rządu stanęła z całą stano- 
wezością Izba poselska, która wielką i poważną 
większością oświadczyła się za wszystkiemi pro- 
jektami rządowemi, a uchwałę swoją co do usta- 
Wy o Ślubach eywilnych po „dwakroć powtarzała. 
Spór toczył się zatem właściwie pomiędzy dwo- 
ma ciałami ustawodawczemi. [zba poselska skła- 
da się jednak z członków, którzy mandaty swoje 
zawdzięczają wyborowi, a więć mają słuszne 
prawo uważać się za reprezentantów woli oby- 
watelstwa. Natomiast w Izbie magnatów zasia- 
dają jej członkowie, bądź na mocy urodzenia, 
bądź na mocy urzędu, bądź wreszcie wskutek 
nominacyi. Większość Izby poselskiej układa się 
według tego, czy to lub owo stronnictwo, czy 
ten lub ów kierunek polityczny posiada większy 
wpływ w społeczeństwie, a w lzbie magnatów 
każdorazowy rząd może przy pomocy nowych 
nominacyj wpłynąć. na siłę stronnictw i wzmo- 
enié jedno, a osłabić drugie. stronnictwo. Walka 
między jedną i drugą Izbą jest zatem walką re- 
prezentantów „ogółu społeczeństwa z uprzywilejo- 
waną jej częścią, a zwycięstwo Izby poselskiej 
jest zwycięstwem większości obywatelstwa, posia- 
dającego prawo wyboru, nad reprezentacyą da- 
wnego ustroju społecznego, w którym tylko pe- 


wna klasa miała udział w rządzie, nie na mocy 
wyboru. ale na podstawie woli monarchy. 

Spór pomiędzy oboma węgierskiemi ciałami u- 
stawodawczemi ujawnił się dotychczas najdosa- 
dniej przy ustawie o ślubach cywilnych, a za 
kończył się zupełnem wycofaniem się Izby ma 
gnatów. Wycofanie się to ujawniło się może bar- 
dziej w uchwałach, przyjmujących uchwałę o 
prawie rodziców oznaczania religii dzieci i usta- 
wę o prowadzeniu aktów stanu cywilnego przez 
urzędników świeckich, niż w uchwale, przyjmują- 
cej nareszcie ustawę o ślubach eywilnyeb. Pod 
czas gdy bowiem ta ostatnia ustawa po dwakroć 
wracała do Izby, to ustawy o religii dzieci i o 
prowadzeniu metryk przyjęto odrazu już przy 
pierwszych obradach. Losy ustaw o wolności su- 
mienia i o recepcyi żydów nie potrafią zatrzeć 
wrażenia, jakie wywarła walka o ustawę o ślu 
bach cywilnych i uchwalenie dwóch połączonych 
z nią projektów rządowych. Ostateczne przyjęcie 
i tych dwóch ustaw uzupełni tylko znaczenie 
faktu, że Izba magnatów musiała wreszcie przy- 
stąpić do uchwał Izby poselskiej. Fakt zaś, że 
zarówno uchwały, odrzucające projekta rządowe 
jak uchwały, przyjmujące ustawy, uchwalone w 
Izbie poselskiej przechodziły w Izbie magnatów 
tylko nieznaczną większością, dowodzi tem bar- 
dziej niemocy tej Izby, która zresztą odznacza 
się zazwyczaj małem zainteresowaniem się Spra 
wami publicznemi i świeci zazwyczaj pustkami. 


Proces krożański w Wilnie. 


(Sprawogdanie własne N. Reformy). 
Wilno, 9 października. 

Zdawało się początkowo, iż proces potrwa 5 
dni, tymczasem dzisiaj już ósmy dzień toczy się 
rozprawa. W niedzielę nawet nie było przerwy. 
Może być, że dzisiaj (we wtorek) zapadnie wy- 
rok, jednak to jeszcze niepewne. Będzie on sta 
nowczo zasądzający m. 

To, o czem wam już wspominałem, zeznało 
kilku innych; mianowicie rotmistrz żandarmeryi 
Siemionow i pułkownik Zołkiewiez oświad- 
czyli, iż im nie wiadomo w ogólności, skąd. ani 
z której strony, padł pierwszy strzał. Bardzo to 
ważne dla sprawy. Klingenberg bowiem twierdzi 
i stara się udowodnić, że lud się zbuntował 
a więc on musiał użyć siły zbrojnej i broni pal 
nej i*.d. Tymczasem na podstawie zeznań świad- 
ków na każdym niemal kroku okazuje się, iż 
wcale żadnego buntu nie było, że lud chwycił 
wprawdzie za kije, ale jnż w obionie własnego 
życia, gdy go do tego zmuszono. I ci dwaj wy- 
żej wymienieni świadkowie zeznali, iż najpierw 
bito lud nahajami, a dopiero potem chłopi bro- 
nić się zaczęli. Bito wszystkich, jak zeznał 
Siemionow: kobiety i dzieci. Także spra- 
wnik Wichman oświadczył, iż nie wie, czy 
kto i gdzie strzelił z pośród ludu. Żadnej zresz ą 
broni nie znaleziono i nikt z Moskali, bio 
rących ndział w napadzie na kościół, nie był 
ranny. A z pośród ludu nie brakło cię- 
żko rannych. Nie wolno o tem naturalnie 
mówić w sądzie — wygadał się jednak sam Klin- 
genberg, odpowiadając na postawione pytanie 
przez jednego z obrońców, iż „nie może 
twierdzić, jakoby nie było trupów*. 

Przesłuchiwani jako świadkowie księża: Mo- 
żejko, Renacki, Jastrzębski i Jawgieł, 
zeznawali w ogólności na korzyść obwiuionych. 
chcieli ratować biedaków, lecz nie na wiele się 
to przydało, gdyż inaczej zeznawali w śledztwie, 
a inaczej na rozprawie. Na zapytanie postawione 
przez obrońcę Kamińskiego ks. Renaekiemu, 


REFORMA 


aby powiedział, czy zajścia w kościela były pro- 
fanacyą kościoła. czy nie, — odpowiedział ten- 
że: były. Przewodniczący jednak wstrzymał 
obrońcę od dalszych w tym kierunku pytań, ja- 
ko nie należących do sprawy. Bądź eo bądź j>- 
dnak sprofanowanie kościoła zostało 
stwierdzone wobec sądu. Z naciskiem to 
zaznaczam, aby powszechnie wiedziano. iż tu- 
taj wolno bezkarnie profanować ko- 
ścioły. 

Wracając do duchowieństwa to jakkolwiekbądź 
przykro to podnosić, jednak, prawdę mówiąc. wo- 
lelibyśmy widzieć księży polskich katolickich, 
siedzących na ławie oskarżonych wraz z ludem. 
auiżeli patrzeć na nich jako na świadków, złą- 
czonych mimo woli w jeden zastęp z Moskalami. 
Tam. gdzie lud — tam i jego pasterze być po- 
winni. „Dobry pasterz daje życie za owieczki 
swoje" — powiedział Chrystus — o tych słowach 
jeżeli kto i gdzie, to przedewszystkiem pamię'ać 
powinni księża nasi katoliccy tam, gdzie kościół 
kwolieki nawet nie jest tolerowany prawdziwie. 
Postępowania księdza Możejki, który raniutko 
raz i drugi próbował wykraść z kościoła Prze- 
najśw. Sakrament, niczem wikt nie usprawiedliwi. 
My, Litwini jesteśmy głęboko pobożni i pasterzy 
swoich bardzo sżanujemy, jednak tem wszystkiem 
zgorszeni jesteśmy. Tylu naszych biskupów było 
na wygnaniu, kilku do was się schroniło — mo- 
gli tą drogą pójść i nasi księża a aureolą czci 
otoczone byłyby ich imiona. Błogosławiłby ich 
lud. miłowała Ojczyzna 

W czasie zeznania ks. Renackiego założyli 
obrońey protest przeciw postępowaniu sądu; o 
tem w poprzednim liście" wam doniosłem. Było 
to wówezas, gdy ksiądz zaczął opowiadać, jak to 
siłą zabierano ludzi z domu do wię- 
zienia, jak jednę staruszkę 80-letnią wycią- 
gnęli kozacy z łóżka it. d. 

Świadek Hofman, oficer żandarmeryi, który 
wiele nakłamał w swoich zeznaniach nie zaprze- 
czył, iż widział ludzi pokrwawionych, le- 
żących na ziemi. Jednego, siedzącego także 
na ławie oskarżonych, obito, gdy szedł rano do 
kościoła już po zajściu. Ponieważ był skrwawiony, 
więc go wtrącono do więzienia i na ławie oskar- 
żonych posadzono. Jest także jedna kobieta, którą 
obito, gdy szia do apteki*bu letąśstwo. Jest n. p. 
i taki jeden oskarżony, który nie mógł brać 
udziału w zgromadzeniu w kościele, gdyż wów- 
czas siedział w areszcie. 

Całym dowodem jaki przedstawili żandarmi, 
iż lud bił, jest jedna pałka przedłożona sądowi, 
zwyczajna laska, nżywana na wsi. Skąd ją wzięli 
i czy rzeczywiście tą laską dostał który po gło- 
wie — nie wiedomo i prawdy nikt nie dojdzie. 
Żaden z żandarmów, ani z kozaków, jak powie- 
działem wyżej —- nia zeznał, jakoby oberwał ja- 
kiego guza ze strony tumu. Jest jednak inny 
jeszeze corpus delicti, mianowicie skr wawiona 
komża Był w nią przyodziany włościanin, któ 
ry trzymał krzyż. Zaaresztłowano go zaraz w pierw- 
szej chwili, a więc jeszcze przed biciem nahaja- 
mi. {Nie wiadomo więc, skąd się wzięła krew na 
białej komży. Dopiero przed sąłem na pytanie 
obrońcy zeznał obwiniony. iż go porwano z krzy- 
żem, obito, pokrwawiono całą głowę i to 
krew z jego głowy poplamiła komżę. Stało się 
to, jak powiadam, jeszcze w pierwszej chwili, 
kiedy lud był najzupełniej spokojny i o oporze 
wcale nie myślał ani nie miał zamiaru nżywać 
kijów i kamieni. Mimo to jednak oskarżono lud 
o zrobienie buntu. ; 

Świadkowie jednak z ladu, których powołali 
obwini-ni, naj wyraźniej w pij wstnych or 1 
poza salą sądową mówią, że kijów ani pale 
weale nie mieli, że bronili się książkami do na- 
bożeństwa, koronkami i różańcami; opowiadają 
dalej, jak strasznie ezynownicy, kozacy i żandar- 
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mi masakrowali lud w kościele i poza ko- 
ściołem: cięli szablami w tłum po głowie, 
szyi, plecach, rękach, to też poobcinali ludziom 
uszy, palce, pokaleczyli strasznie na całe Życie, 
nie mówiące o tych, którzy na miejscu zginęli. 
lub później z ran poumierali. Dokładne wyłlicze- 
nie nazwisk pomordowauych pomieściliście przed 


kilku tygodniami. 


Ow nieszczęśliwy, który dostał na sali wybu- 
chu krwi, nazywa się Józef Lewieki — żyje 
dotąd i odesłano go do domu z dwoma powra- 
cającymi świadkami, — sprawę zaś co do niego 
odroczono na później.. na sąd chyba ostateczny. 
Czy bowiem dowlecze się do rodzinnej chaty i 
w drodze ducha nie wyzionie. bardzo jest rzecza 
wątpliwą. Obrońca dał mu kilka rubli na drogę. 


Korespondencja „Nowo Reformy”. 


Petersburg, 10 października 


Już od dłuższego czasu rozchodzą się tutaj 
wieści o konflikcie między „Słowiańskiem 
Towarzystwem Dobroczynności, wła- 
ściwie jego „dobrymi duchami* hr. Ignatie- 


wem i Pobiedonoscewem, a mini- 


strem spraw zagranicznych, hr. Giersem. któ- 


ry we wszystkich sprawach państwowych, choć- 


by do jego ressortu nie należących, ma zawsze 


głos stanowczy. 


Opiekuńcze „Towarzystwo“, rozciągające skrzy- 
dła nietoperza nad wszystkiemi słowiańskiemi lu- 
dami, aby utorować drogę wielkorosyjskiej za- 
chłanności, poniosło ostatniemi czasy klęski bar- 
dzo dotkliwe. W paristwach bałkańskich idea pan- 
russycyzmu nie zamarła wprawdzie, lecz z chwi- 
lą, gdy ponad poziom skrytej agitacyi się wyło- 
ni, zmuszaną bywa cofać się w ciemności, z któ- 
rych wyszła Ostatnie wypadki w Serbii za zwy- 
cięstwo tej idei uchodzić nie mogą, — a nadie- 
je, pokładane w przewrocie, dokonanym w Buł- 
garyi przez ustąpienie, a raczej obalenie Stambu- 
łowa, zawiodły srodze, dzięki temu, że Giers 
nie poszedł w posługi Ignatiewa i Pobie- 


danoscewa i wyleczył, ks. Ferdynanda z nie 


zdrowych zachcianek. Południowi Słowianie w 
Austro-Węgrzech już także coraz mniej zapalają 


się do pobratymstwa z Rosyą, — a tak „Towa 
rzystwo słowiańskie* coraz bardziej 


wosławno rosyjska żadnej 
ści ? 

Deskę ratunku upatrywało tedy „Towarzy- 
stwo“ rzeczone w agitacyi, do której świetną spo- 
sobnością wydawała się wystawa lwowska. 
Moskalofilizm, między Rusinami tak rozpowsze- 
chniony. zapewniał współdziałanie.  Wysunięto 
więc posterunki i wzmocniono straże we L w o- 
wie. Zwłaszcza pobyt cesarza Franciszka Józefa 
we Lwowie zdawał się panslawistom rosyjskim 
wypadkiem bardzo pożądanym. 

To też jawni i tajni agenci. „sprawozdawcy 
dziennikarscy* i wysłannicy „słowiańskiego To- 
warzystwa dobroczynności*, wróciwszy z Galieyi 
do Petersburga, starali się wypadki, zaszłe we 
Lwowie, tak w czasie wystawy w ogóle, jak 
w czasie pobytu cesarza Franciszka Józefa i tuż 
po jego wyjeździe, przedstawić w świetle fałszy- 
wem. Uwięzienie we Lwowie, tuż przed przyby- 
ciem cesarza, niejakiego Skajewskiego, po- 
dejrzywanego o wyznawanie zbyt skrajnych za- 
sad moskalı filsko-socyalistycznych podnoszono do 
znaczenia pierwszorzędnego wypadku. Wszystkie 
te raporty przywódców „słowiańskiego Towarzy- 


w oczach 
wpływowych sfer rosyjskich traci racyę bytu. Po 
co tutaj sypać rublami, — pytają trzeźwiejsi po- 
lityey rosyjscy, — kiedy polityka i sprawa pra- 
stąd nie ma korzy- 


stwa* przedstawiały rzecz w takiej formie, jako- 
by w Galicyi, pod patronatem Austryi, istniała 
formalna organizacya, mająca na celu, ni 
mniej, ni więcej, tylko odbudowanie Pol- 
ski! W celu poparcia tej idei, której wykrycie 
miało dowieść żywotności „słowiańskiego Towa- 
rzystwa* i ezujności jej przednich straży, roz o- 
częły się pobożne denuncyacye w prasie rosyj- 
skiej przeciwko Polakom, połączone z coraz wię- 
<A przygotowaniami do wichrzeń w Ga- 
icyi. 

Tymczasem minister spraw zagranicznych, 
Giers, nie dał się wziąć na tę przynętę i sta- 
nowczo oświadczył, że pragnie utrzymać 
z Austryą dobre stosunki. Wszystkie 
więc szerokie plany „Towarzystwa słowiańskie- 
go*, wszelkie marzenia o wykryciu spisków pol- 
skich na terenie, na którym p. Markow 
wszechwładnie powinien panować, odrazu stra- 
ciły racyę bytu. Pp. Ignatiew i Pobiedo- 
noseew bardzo niezadowoleni są z p. Gier- 
8a, który jednak do tego stopnia nie sobie z nich 
nie robi, że zakazał nadal wydawać w Pe- 
tersburgu „Hałycko-Ruskij Wiestnik*, czasopi- 
smo, które miało być zbiornikiem narzekań i wy- 
nurzeń Moskalofilów ruskich z Galicyi. 

„Ober-prokuror św. synodu“ p. Pobiedono- 
seew poniósł zatem nową i wcale dotkliwą klę- 
skę. Wpływ jego już od dłuższego czasu osłabł 
znacznie. (Donosił już o tem autor zamiesecza- 
nych u nas „Listów z Rosyi*. Przyp. Red.). 
„Słowiańskie Towarzystwo dobroczynneści* szu- 
kać musi nowych dróg do okazania swej żywo- 
tności, gdyż grunt galicyjski nie wydał spodzie- 
wanych owoców. 

EA 


Lwów, 11 października. 
(Posiedzenie Rady miejskiej). 

Uroczysty epilog odznaczeń, przyznanych przez 
Radę miejską dla twórców wystawy, rozegrał się 
dziś wieczorem na posiedzeniu Rady miejskiej, 
Na tem posiedzeniu w zastępstwie p. Mochna- 
ckiego przewodniczył wiceprezydent miasta dr. 
Marchwicki, który przed przystąpieniem do po- 
rządku dziennego, powstał i zabrawszy głos, prze- 
mówi, widocznie wzruszonym głosem, w nastę- 
pujące słowa : 

„Swietna Rado! Obejmując przewodnictwo dzi- 
siejszego posiedzenia, nie mogę rozpocząć naszych 
obrad, zanim Wam, Szanowni Panowie i Kole- 
dzy, nie złożę mego najgorętszego podziękowania 


za zaszczyt, którym raczyliście mnie obdarzyć — 
zaiste, nagroda s'okrcć większa aniżeli u- 
ga — a gdyby nawet była ta zasługa rzeczywi- 


ście doniosłą, to jeszcze pamiętać muszę, że wszy- 
stko, co zrobć mogłem koło dobra miasta, koło 
wystawy — nie było niczem innem, tylko spła- 
ceniem długu wdzięczności wobec Was, Szano- 
wni Panowie, wobec naszego ukochanego Lwo- 
wa, gdzie, po ciężkich chwilach tułaczego życia, 
znalazłem pole do pracy, znalazłem życzliwe 
współobywateli serca, którzy mi pracę umożli- 
wili. Nio dziw, że wśród tych warunków zespa- 
lałem się coraz więcej z naszem miastem, że co- 
raz silniej wyrabiałem w sobie przekonanie, że 
w dzisiejszem naszem położeniu przez Lwów słu- 
ży się całej naszej Ojczyźnie. (Oklaski). Dlatego, 
gdy się sposobność szerszej pracy nadarzyła, 
wziąłem się do niej z zapałem, z wytrwałością, 
na jakie się zdobyć potrafitem, a ten zapał i ta 
wytrwałość, które dzieliło ze mną całe grono zna- 
komitych współpracowników, nie byłyby podnio- 
sły wystawy do tego znaczenia, gdyby nie Wa- 
sza pomoc, Panowie, Wasza ofiarność, Wasz 
patryotyzm. dlatego w pracy tej czułem 


się z Wami tak złączonym, tak byłem 


przejętym tą naszą wspólnością, żem 
nie marzył, nie pragnął, aby skromne moje za- 


B E Z W Z G L Ę D N Z, powstanie z tego taki bigos hultajski, że i samo 


POWIEŚĆ 
przez 


KAZIMIERZA ROJANA. 
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ogółu podzielą się, skłócą, zetrą, zmięszają i wnet 


licho istotnej prawdy nie dojdzie; tymczasem wy- 
płynie inna jakaś żywotna sprawa na światło 
dzienne, opinia odwróci twarz w tamtę stronę — 
i wszystko zapomniane. Charakterystyczną cechą 
usposobienia Leona było to, że bardzo wrażliwe 
miał nerwy na głos publicznej opinii; ta, można 
śmiało twierdzić, zastępowała mu sumienie i ho- 


Drugą osią myśli Leona był stryjaszek Hipolit. |nor Chciał być wielkim zawsze i wszędzie, chciał 


Hipolit" sympatyzował 
w jej towarzystwie A 
przypuścić, że Tenia milszą 
Renta, niżeli Irena, czyli, 
ącznie na sympatyi, str : 
beararaikowo BE nie, lecz skądinąd R 
ło się zapytać, czy stryjaszek w zasadzie nos bjj” 
a podobną ewolucyę, taki przeskok moty ZĘ bz 
dnego kwiatka na inny, ów stryjaszek wycdowa: 
ny w rycerskiem poczuciu honoru, w bezgranicznej 
doniosłości danego raz słowa, lub raz uczynione: 
go kroku?! 

Otóż wmówić w Hipolita, że nie bankructwo 
Świdyńskich jest przyczyną zerwania, ale miłość 
ku Teni z jednej strony, z drugiej zaś odskok 
i rozdźwięk w zapatrywaniach jego i Irki — to 
zarysowało się w myśli Leona, jako plan przy- 
szłego działania. Również chodziło mu o opinię 
publiczną, aby go nie potępiła; z tą jednak po- 
stanowił załatwić się krótko: ot» pokaże kilku ko 


mu nawet będzie 
że opierając się wy- 
świeżemu wyborowi 


z hrabianką i bawił się |imponować każdemu — potępienia zaś, lub po- 
doskonale, przeto można było | niżenia bał się gorzej, niż. śmierci. 


Otóż zestawiając wszystkie plany razem, do- 
szedł do następujących generalnych wyników: za 
kręcić trzeba głowę stryjaszkowi tak misternie, 
ażeby nie wiedział, gdzie wschód, a gdzie za- 
chód słońca i czy wogóle słońce świeci jeszcz: 
nad ziemią — dalej, zakręcić głowę hrabiance, 
aż do udurzenia i utraty prawdy z przed oczu — 
zakręcić wreszcie głowę opinii publieznej, żeby 
zgłupiała i zajęła się szybko inną, mniej skom- 
plikowaną sprawą Opinia publiczna bowiem jak 
każda plotkarka, nie lubi długo i głęboko my 
śleć; tam gdzie natrafi na żmudniejszą pracę, za 
dawalnia się byle czem, kontentuje powierzchow- 
nem wetknięciem nosa i fruwa dalej. 

Siły aktorskie w odegraniu ułożonej tragi - ko- 
medyi postanowił tak rozdzielić: zakręcić głowę 
stryjaszkowi miała najpierw matka, pod koniec 
on sam — hrabiance: hrabia Rażycki, matka, 


legom kartkę Ireny, wmówi w nich, że państwo | skaptowany już poprzednio stryjaszek, wreszcie 
widyńscy pierwsi zrywają on zaś jest pokrzywdzo- |znowu on Sam — opinii publicznej: młodzi to- 


ną ofiarą i sprawa ubita. Zn:jomi rozniosą w efć | warzysze bałów, koledzy i aureola, otaczająca 
tę szybko po mieście, stając oczywiście po stronie dotychczasowe jego czyny i „zasady“. 
dzielnego przywódcy wesołej młodzieży, zdania) Rano, po kawie szepnął matce na ucho: 


— Weż się zaraz do dzieła i przerób go — 


— Więc pocóż się żeni z tamtą, kiedy tę ko-l 


strzelił z ukosa oczyma ku Hipolitowi, zajętemu jcha! Puścić w trąbę i kwita! 


przeglądaniem dzienników. 

Matka skinęła głową na znak zrozumienia i 
poprosiła stryjaszka do bocznego saloniku na 
słówko. Tu rozsiadłszy się wygodnie w fotelu, 
poczęła wywnętrzać się i skarżyć na troskę, ja- 
kiej przyczyną jest Leon. 

— Biedaczek nie sypia po nocach — mó- 
wiła, — gryzie się, martwi, aż wysechł z bezu- 
stannych walk wewnętrznych i rozstroju nerwo- 
wego... > 

Oczywiście, że stryjaszek musiał zapytać o po- 
wody. 

— Dlaczego ?... — powtórzyła 
ze smutkiem — ach, dlaczego ?... 
szę wszystko ci opowiedzieć. : 

I powo'i rzucające słówko po słówku , rozto- 
czyła przed stryjaszkiem obrazek nieszczęśliwej 
miłości Leona ku pięknej hrabiance: Teni, tem 
nieszezęśliwszej, że bez punktu wyjścia. Świdyn 
sey w tym obrazku wystąpili w czarnych bar- 
wach. a jeszcze w czarniejszych panna Irena, 
pospolita komedyautka, bez wyższej inteligencji, 
bez wykształcenia, bez serca I w ogóle jakich- 
kolwiek zalet. Oczywiście. że o finansowych nie 
powodzeniach Świdyńskieh nie było mowy. Pani 
Goszczycowa przekonywała po mistrzowsku. 
Zdziwiony z razu stryjasz-k otworzywszy szeroko 
oczy, zasłuchał się, wmyślił W syluacyę I zwolua 
poczęło mu się w głowie kręcić... Kręciło się 
wciąż, kręciło coraz to bardziej, eo raz to dzi- 
wniej, aż wreszcie zerwał się z siedzenia i wy- 
krzyknął oburzony: 


matka zapytanie 
Widzę, że mu- 


Pani Goszczycowej zapukało serce z radości. 

Ten miał już dosyć. 

Następnego dnia pani Goszczycowa. wracając 
z kościoła, spotkała się na ulicy z hrabią Raży- 
ekim. Hrabia, aczkolwiek zwykle o tej porze bar- 
dzo zajęty, zatrzymał się, powitał ją uprzejmie, 
wszczął zaraz rozmowę i podprowadził nawet do 
domu wypytując się po drodze szezegółowo © 
Leona i stryjaszka Hipolita. Przed pożegnaniem 
prosił o pamięć. | 

W trzy dni potem państwo Goszczycowie ko- 
rzystając z zaproszenia wybrali się w popołudnio- 
wą wizytę do Rażyckich. e 

Nie miała to być wizyta o głęoszem jakiem 
znaczeniu. ale taka sobie zwyczajna, przypomi- 
nająca cokolwiek owe utarczki i podchodzenia 
przednich straży nieprzyjacielskich, mających za 
cel poznanie sił wzajemnych — była zatem wi- 
zytą zapoznawczą f 3 

Stryjaszek, jak to można było z góry przewi- 
dzieć, bawił się wyśmienicie; hrabianka zaro- 
wała uprzejmością dowcipem i wdzięczną rolą 
młodej gospodyni domu, którą odgrywała z wy- 
tworną swobodą. niepozbawioną dziewiczej skro- 
mności. Leonowi serce rosło. Spoglądając na 
wdzięczną osóbkę, wyobrażał sobie, jak miłem 
będzie z n'ą pożycie, czuł nawet, że gotów jest 
zakochać się w hrabiance pierwszy raz w życiu 
naprawdę... Tak, mógł się zakochać: Tenia gó- 
rowała pod każdym względem nad Ireną, prze- 
wyższała ją wielu enotami o całe niebo. Wśród 


owych spojrzeń, eo nigdy dotąd nie chybiały ce- 
lu. Dziwnym jednak sposobem, Tenia nie wyda- 
wała się zbyt miękką i łatwą do podboju. Koł- 
czan napełniony strzałami Amora wypróżnił się 
wnet, mimo to hrabianka nie wyglądała na isto- 
tę zranioną, przeciwnie, bawiąc się doskonale 
rozmową z Hipolitem, na Leona zaledwie od 
czasu do czasu spojrzała j to zupełnie okojętaym 
wzrokiem. 

— Świetnie odgrywa swą rolę — pomyślał 
Leon i wnet dodał: — Nowa zaleta. Jest popro- 
stu boską... 

Tymczasem w innej stronie salonu mama Go- 
szczycowa i hrabia Rażycki zawracali sobie na- 
wzajem głowy, prosząc się wzajemnie o szczerość 
i otwartość. Ani szczerymi, ani otwartymi nie 
byli oboje; mówili o Świdyńskich, Towarzystwie 
kredytowem, Ciemierskich. Alezyńskich i wielu 
innych osobistościach i rzeczach mimo to, gdy 
pani Goszczycowa powstała i żegnała hrabiego, 
mogła powiedzieć, że przez ciąg pogadanki hra- 
bia o niczem innem nie myślał, jak tylko o mał- 
żeństwie Leona z Tenią i na odwrót Rażycki 
mógł za tenże sam bieg myśli pani Goszezyco- 
wej z czystem zaręczyć sumieniem. 

Lis, gdy chce wronę życia pozbawić, udaje 
sam nieboszczyka — szczęściem pani Goszczyco- 
wa Die należała do wron naiwnych i nie wierzyła 
w śmierć lisa... 

Wogóle rozumieli się oni oboje bez słów do- 
skonale, dopowiadając sobie w duszy wszystko, 
czego nawet domyślnikiem nie można było po- 
wiedzieć głośno. 


tych uwag wewnętrznych. zaadresował Leon kilka 


C. d. n. 
melancholijnych spojrzeń ku, uroczej hrabiance, ( 1.) 


a 


al 


2 Nr. 233 


sługi w jakikolwiekbądź sposób odszczególnione 
zostały. Wola Wasza, Panowie, inaczej postano- 
wiła; nagradzając mnie, włożyliście na mnie no- 
we obowiązki, którym sprostać będzie mojem 
najgorętszem usiłowanióm, będzie zadaniem me- 
Raz jeszcze sercem całem dzięknjąe 
Wam Panowie, za Wasze uznanie. proszę, abyś- 
cie przyjęli zapewnienie mojej nigdy niewygasłej 


go życia 


dla Was wdzięczności“. (Huczne oklaski). 


Na posiedzeniu Rady odczytano również pismo 
krakowskiej Rady miejskiej z podziękowaniem za 
serdeczne i gościnne przyjęcie, zgotowane jej 
przez miasto Lwów podczas zwiedzania wystawy. 
Rada lwowska przyjęła to pismo do wiado- 


mości. 


Na temże posiedzeniu pojawił się ważny wnio- 
sek nagły, postawiony przez dra Stroynow- 
skiego. Zabrał on głos w sprawie głośnego 
obecnie sposobu leczenia dyfteryi surowicą krwi. 
Podniósłszy ważność tego odkrycia i potrzebę 
wszechstronnego wypróbowania tego środka, zau- 
ważył, iż jest on tak kosztownym, że we Lwo- 
wie znajduje się zaledwo kilka fiolek tej surowi- 
cy, i to sprowadzonej na własną rękę przez apte- 
karzy, którzy z nią będą czynić doświadczenia. 
Mowca więc postawił wniosek, aby Rada miejska 
przeznaczyła 100 złr. zarządowi szpitalika dla 
dzieci im'enia św. Zofii na zakupno wspomnia- 
nego środka. Wniosek ten przyjęła Rada bez dy- 


skusyi, jednogłośnie. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 12 października 


Piszą nam z Tarnobrzega pod datą 11 


b. m 


Oelem przeprowadzenia uzupełniającego wybo- 
ru posła na Sejm z kuryi mniejszej własności, 
byłego mar- 


w miejsce Jana hr. Tarnowskiego 
szałka krajowego, zebrał się dzisiaj komitet przed- 


wyborczy, w skład którego weszło około 40 wło- 


ścian. 


Za hr. Zdzisławem Tarnowskim , którego kan- 
dydaturę przedstawił ks. Sobczyński, prałat ipro- 
głosowało duchowienstwo, 
właściciele większych yosiadłości część inteligen- 
Razem 


boszcz z Miechocina. 


eyi i pięciu włościan z dóbr hrabiego. 
padło 31 głosów. 


Za Janem Robakiem, wieśniakiem z Sokol- 
nik, kandydatem włościan, głosowało 20 włościan. 
Włościanie cheą zatem przeforsować 


posła-włościanina. 


Spodziewają się oni, że sprawy drogowe, swoj- 
szezyzny, konkurencyi i polowania znajdą odpo- 
w stanie włościańskim obrońcę, 
aniżeli między inteligencyą do której nie mają 
zaufania, lub między właścicielami obszarów dwor- 


wiedniejszego 


skich. 
Sądy pokoju. 


Allgemeine Juristen Ztg. dowiaduje się, że 
minister Sprawiedliwości jeszcze w tej sesyi ma 
przedłożyć Izbie poselskiej projekt ustawy o za- 
Sędziowie pokoju 
mają wykonywać jurysdykcyę we wszystkich dro- 


prowadzeniu sądów pokoju. 


bniejszych sprawach do wysokości 20 koron. 


W sprawach tych sędziowie pokoju mają mieć 


prawnienie wydawania wyroków, którym przy- 


ugiwałaby moe egzekueyjna. Sądy pokoju nie 
yłyby zatem tylko urzędami rozjemczemi w myśl 
z roku 1869, która właściwie nie weszła 
w dy ale sądem w całem znaczeniu tego sło- 
wa. Sędziowie będą wybieralni i sprawować bę- 
dą urząd bezpłatnie. Wybór sędziego potwierdzać 
będą jednak władze rządowe. Zaprowadzenie są- 


usta 


dów pokoju przynieść powinno znaczną ulgę lu- 
dności wiejskiej, która w drobnych sprawach nie 
będzie potrzebowała ponosić znacznych kosztów, 
wynikających z oddalenia od siedziby sądu. In- 
stytucya sędziów pokoju wymagać będzie jednak 
w wykonauiu wielkiej przezornościi współudziału 
wszystkich warstw społeczeństwa, zwłaszcza w na- 
szym kraju, jeżeli nie ma stać się polem wyzy- 
sku dla pewnych indywiduów. 


Z zaboru pruskiego 


Szowiniści niemieccy nie przestają podszezu- 
wać rządu pruskiego przeciwko Pol.kom. Alldeu- 


tsche Blätter, organ osławionego „Ogólnego zwią- 
zku niemieckiego“, uznał chwilę za stosowną do 
wystąpienia z żądaniem uchwalenia nowych środ- 
ków przeciwko Polakom Pismo to narzeka na 
nie dość energiczną działalność komisyi koloni- 
zacyjnej 1 utrzymuje, że komisya powinna spro- 
wadzió do W. Ks. Poznańskiego sto tysięcy 
rodzin niemieckich dla wyparcia polskich 
rodzin włościańskich. Zdaniem tego organu nale- 
żałoby także zawczasu pomyśleć o ponowie- 
niu 100-milionowego funduszu, ponie- 
waż za kilka lat fundusz komisyi kolonizacyjnej 


będzie już wyczerpany. Komisya generalna po- 


winna takża fundusze swe przeznaczyć na cel 
powyższy. Najlepiej zaś utworzyć kilka nie- 


mieckich banków ziemskich na wzór 
Polskiego Banku Ziemskiego i stworzyć systema- 


„tyczną iramigracyę żywiołu włościańskiego z za- 

chodu do wschodnich prewineyj. Srodki te wy- 
dają się organowi niemieckiemu niezbędnemi 
w interesie szybszego zyermanizowania W. Ks. 
Poznańskiego, ponieważ w szybkim rozroście ży- 
wiołu polskiego, mianowicie włościan polskich, 
największe tkwi niebezpieczeństwo dla niemiecko- 
ści w dzielnicach polskich. Pod tym względem 
sławetny organ polakożerczy nie podziela „łago- 
dnego* sądu Bismarka o nizszych warstwach lud- 
ności polskiej i netylko w szlachcie, ale i w 
chłopie polskim widzi największego wroga uie- 
mieckości. 

Nietylko prasa polska ale i poważniejsze i 
uczciwsze dzienniki niemieckie z politowauiem 
przyjmują te szowinistyczne a niedorzeczne za- 
pędy osławionego orgauu polakożerczego. 


Ks. Wawrzyniak, patron Spółek zarobkowych 
i gospodarczych, podaje do wiadomości, że sejmik 
Związku Spółek na W. Ks Poznańskie i Prusy 
Zachodnie odbędzie się w dniach 29 i 30 pa- 
ździernika w Poznaniu w sali hotelu „Victoria“. 


Z Paryża. 

Jak wiadomo, słynny adwokat paryski W al- 
deck-Rousseau, były minister spraw we- 
wnętrznych za czasów Gambetty, wybrany został 
przed kilku dniami na senatora w departamencie 


NOWA REFOR A. 


Loary. Wybór iten zrobił wielkie wrażenia, upa- 
trują w nim bowiem zapowiedź ważnych zmian 
politycznych. Waldeck-Rousseau człowiek niepo- 
szlakowanego charakteru usunął się z życia po- 
lityeznego w chwili rozwijauia się ruchu bulan- 
żystowskiego, obecnie powraca na widownię na 
żądanie swych przyjaciół politycznych. Prezydent 
republiki Casimir-Perier pokłada w nim wielkie 
zaufanie i ta okoliczność właśnie nadaje wyboro- 
wi p. Waldeck - Rousseau na senatora szczegól- 
niejsze znaczenie. Dzienniki upatruą w nim 
przyszłego prezydenta ministrów i przepowiadają 
już rychły upadek gabinetowi Dupuy'ego, który 
podobno nie jest w najlepszych stosunkach z pre- 
zydentem republiki. 

Niektóre dzienniki ntrzymują, iż należy się ra- 
chować z możliwością zmiauy ministerstwa we 
Franeji jaż zaraz po zebraniu się Izb. które zwo- 
łane zostały na dzień 23 b. m. Obóz umiarko 
wany z dziennikiem Journal des Débats na eze- 
le, obiecuje sobie wiele po powrocie Waldeck- 
R oussean'a na widownię życia publicznego; dzien- 
niki zaś radykalne krytykują zapatrywania poli- 
tyczne słynnego adwokata, ale nawet Intransi- 
geant nie odmawia mu zdolności i prawości cha- 
rakteru. 

Przed samym wyborem Waldeck-Rousseau wy- 
stosował list do swych przyjaciół politycznych, 
w którym oświadczył, iż zgadza się przyjąć man- 
dat, i powrócić do życia politycznego, ale z po- 
stanowieniem nie przyjęcia w niem wybitniejszej 
roli, chybaby przyszedł do przekonania, iż większa 
ofiara z jego strony istotnie może przynieść po- 
żytek krajowi. 


Choroba cara. 


Rosyjski urząd spraw zagranicznych rozesłał 
de ambasadorów i posłów rosyjskich po- 
ufne, lecz urzędowe zawiadomienie o sta- 
nie zdrowia cara na podstawie dyagnozy 
profesora Leydena. W okólniku tym powie- 
dziano, że profesor Leyden po szczegółowem ba- 
daniu przyszedł do wntosku, iż choroba cara jest 
wprawdzie bardzo poważną ale nie można po- 
wiedzieć, iżby” była ne do uleczenia; profesor 
Leyden znajuje przeciwnie. że choroba cara da 
się jak najzupełuiej uleczyć. — Skonstatował on 
wprawdzie albuminuryę, a'e objawu tego nie 
przypisuje nieuleczalnej chorobie nerek. 

wieże wiadomości potwierdzają wczorajsze do- 
niesienie, że Zacharjin wyraził sę bardzo pesy- 
mistycznie o chorobie cara i na rozkaz cara o- 
świadczył stanowczo że choroba jego j*st nieule- 
czalną. Zaraz potem car kazał wezwać Leydena 
za pośrednictwem ambasadora hr. Szuwałowa w 
Berlinie. Prof. Leyden wyjechał już z B rlina 
we środę wieczór i udał się w drogę do Liwa- 
dyi przez Aleksandrowo, gdzie czekał na niego 
jeden z rosyjskich urzędników dworskich. Dey 
den ma zostać przybocznym lekarzem cara na 
czas dłuższy ; za dowód służyć może już ta oko- 
liezność, że przed wyjazdem wziął urlop na czas 
nieograniczony od ministerstwa i od senatu uni- 
wersyteckiego, a zarazem ustanowił swego za- 
stępcę na katedrze uniwersyteckiej w osobie swe- 
go pierwszego asystenta docenta Klemperera. 

Oprócz Leydena ma być u boku cara rosyjski 


lekarz Weljaminow, wezwany ma miejsce dra 
Popowa który wraz z w. ks. Jerzym iedzie na 
Kaukaz. 


(ar zabawi zapewne jeszcze parę tygodni w 
Liwadyi. Do Korfu, jeśli w ogóle nie zaniecha 
tej podróży, uda się nie pierwej, jak w końcu 
października. 

Carewicz następca tronu i w. książę Michał 
wracają niebawem do Petersburga; mają oni 
wspólnie sprawować urząd regentów, chociaż 
oficyalnie nie będą mieć tego tytułu, gdyż car 
zastrzega sobie decyzyę w sprawach najważniej- 
szych. 


Medale i odznaczenia na wystawie 
krajowej. 
Lwów, 10 października. 

W grupie VII, którą twor:ą ryby, hodowla ryb 
i rybołowstwo, otrzymali: 

Dyplom honorowy ministerstwa rclnictwa : Kraj»- 
we Tow. rybackie w Krakowie za wystawę p.zy- 
rządów i modeli rybackich, oraz za skuteczne po- 
pieranie rybactwa w kraju. 

Złoty medal komitetu wystawy: Hr. August Po- 
tocki, Zator, za wzorowe okazy gospodarstwa stawo- 
wego. Ks. Eustachy Sanguszko, Gamniska za wzo- 
rowe okazy ryb ze stawów, zsłożonych na nieu- 
żytkach. 

Srebrny medal komitetu wystawy: Stefan hr. Za- 
moyski za okazy starannego gorpodarstwa stawowe- 
go. Fandacya br. Skarbka za szlachetne okazy karpi 
w nowo założonych stawach na nieużytkach. Paweł 
Marcinek, hodowca ryb w Cieszynie za oka v szla- 
chetnych gatnnków ryb i skuteczcą działalocść przy 
zakładaniu stawów. Wilhelm Habicht za zakładanie 
atawów aa nieużytkach. 

Bronsowy medal komitatu wystawy: Teodor Ser- 
watowski w Bnoeniowis za okazy pstrągów z Podola. 
Tadeusz Rozwadowski we Lwowie za współpraco- 
wnictwo techniczne przy zakładaniu stawów funda- 
cyi skarbkowskiej. 


ron i kc. 


Kraków, 12 października. 


Dzień Kościuszkowski. Dzień 15 p»ździerniza 
br., jako 77 rocznicę śmierci zwycięscy z tod Ra- 
eławie, w Krakowie święcić będziemy uroczyście. 

Rano wydział Tow. im. T. Kośsiuszki czdobi wień 
cem kamień pamiątkowy na rynku; podszas nabo- 
żeństwa Żżałobnego, które o godz. 11 w katedrze na 
Wawelu odprawi ks. kanonik Masiej Pox  przema- 
wiać będzie ks dr. Józef Caputa a chór amaty- 
rów, pod kierunkiem p. Michała Swierzyńskie- 
go, odśpiewa mszę żałobną 

W uroczystym w aczorku, który odbędzie się o 7 
wieczór w sali Towarzystwa strzeleckiego, wygłos! 
przemowę prof. Angust Sokołowski, a w części 
artystyczno-muzykalnej weźmą między innymi udział: 
artystka teatru krakowskiego pani Morska-Po- 
pławska pianistka parna Trzopówna, uczen- 
nica prof. B. Domaniewskiego. a:tysta opery wło 
skiej p, Paszkowski, artysta teatru krakowskie- 
go p. Rygier, oraz chór amatorów pcd kierunkiem 


twórcy Keściuszkowskiej kantaijyp. Michała Ś wie 
rzyńskiego. 

Wieczorek budzi już teraz wśród publiozności ży- 
we zainteresowanie, nie można więc wątpć, iż ped 
każdym względem świetnie wypadnie. 

Z kapituły katedralnej krakowskiej ctrzynu 
jemy następujące pismo: ; 

Szanowna Redakcyo! Imien'em kapituły katedral- 
nej krak. upraszam Szanowną Redakcyę o umie- 
szezenie w kronice N. Reformy załączonego komu- 
nikatu. Z prawdziwem powsżaniem ks. Henryk 
Matzke, prezydnjący w kapitule katedr. 

Restauracya katedry na Wawelu. Kapituła kate- 
dralna krakowska uchwaliła na ostatniem swojem 
posiedzeniu postarać się, aby pieniądze ofiarowane 
ś. p ks. kardynałowi Dunajewskiemu na restaura- 
cyę katedry, a obecnie złożone w depozycie sądo- 
wym, Da ten cel rzeczywiście obrócone zostały. 
Z własnych, wcale niebogatych funduszów  ofia- 
ruje kapituła w tej chwili 17.000 złr., krom tego 
w ciągu ostatnich trzydziestu czterech lat wydała 
121.851 złr. na fabrykę Kościoła katedralnego, 
za co pokryśo cały kościół nową miedzią walcowa- 
ną, zrobiono nową podstawę pod dach, odnowiono 
wieże, obramcwano i oszkleno okna, zrestaurowano 
kaplieę „Lipskich*. sprawiono nowy organ, dano 
nową posadzkę w kaplicy „Batorego“, zakupiono 
ciosy na zewnętrzne śany skarbca, umocownno 
dzwon Zygmunta i t. d. Ofiar na restauracyę kate- 
dry mie prz staje się zbierać , a można je składać 
w konsystorzu książęco bisrupim do rąk wikaryusza 
kapitniarnego, ks. prałata Gawrońskiego. W tymże 
cein umieszczono w katedrze dwie ska:benki. Wszy- 
stkie ofiary ogłaszane będą w dziennikach. 

Dla Tow. „Szkoły ludowej“ z Koła pań w Su. 
chy n:desłał p. Walery Maszewski 41 złr. 72 ct 

Na gimnazyum polskie w Cieszynie nadesłał 
komitet obchodu Kościuszk wsk'ego w Rymanowie 
po zamkn ęsiu rachunków |ozastałą kwotę 5 złr. 
13 et. 

Z uniwersytetu. P. Joachim Kosterkiewicz, ro- 
dem z Wielopola w Galicyi otrzymał dziś na tutej- 
szym uniwersytecie stopień doktora wszech nauk le- 
karskich. 

Z Towarzystwa ogrodniczego w Krakowie. 
Na posiedzenia komitetu wystawowego w dniu 10 
października szczegółowo obradowano nad wystawą 
shryzantemów, pod protektoratem krak. Towarzystwa 
ogrodowego odbyć się mającą 16, 17 i 18 listopa- 
da w salach ogrodn Towarzystwa strzeleckiego w 
połączeniu z tombolą kwiatową i koncertem. O ile 
wnosić dotąd można, wystawa zapowiada się nader 
okazale i liczuie będzie obesłaną, gdyż wezmą W 
niej udział także miłośnicy kwiatów pozamiejs« wi. 
Za staraniem prof. Janczewskiego urozmaiconą ona 
również będze bogatą kcllekcyą groszek i jabłek, 
nie bez poważnego znaczenia nan£owego. Zgłeszenia 
o współudział w wystawie, z podaniem ilości roślin 
przyjmuje inspektor planta:yj p Malecki. 

Szkoły ludowe w Krakowig. Wz ost Krakowa 
imponnjącym jest za ostatnie lat 20 pod względem 
uczęszczania dzieci do szkół miejskich, a to dzięki 
energii Rady szkolnej okręgowej, czuwającej nad 
stosowaniem zarządzeń o przymusie szkolnym W r. 
1874/5 było w ogóle w szkołach publicznych miej- 
skich Krakowa 1.647 chłopców i 1108 dziewcząt, 
razem 2.755 dzieci. Z początkiem bieżącego roku 
szkoluego 1894/5  uczęszóza do szkół pubiicznych 
2.830 chłopców i 3.440 dziewcząt, razem 6 270 
dzieci. Cyfra ta z powodu przybywających jeszcze 
nowych uczniów i uczennia wśród kursu, — z koń- 
cem roku szkolnego, t. j. 30 czerwca 1895, podnie- 
sie się co najmniej do 6 400 dzieci, oprócz tych 
wszystkich, które nezęszcz:ją do 82 zakładów pry- 
watnych, majacych prawa s kół publicznych 

Główny urząd podatkowy w Krakowie w ulicy 
Jagiellońskiej najgorzej jest umieszczonym tak pod 
względem wygody dla publiczności, jako też i urzę- 
dników kasowych Rczkład biur jest taki, iż strona 
interesowana, nim się pczbędzie pieniędzy, przezna 
czonych na podatki, musi Kilkakrotuie przechodzić 
z likwidatury do kasy, z drugiego piętra na dół, z 
dołu znów na pierwsze piętro i t. p. uciążliwe pə- 
regrynacye przebywać musi. Pod względem urzędo- 
wania, binra na dole są ciemne, a umieszczenie po 
4 urzęduików w jednej səli wysoce nieodpowiednie, 
lokale na drugiem piętrze £ą w porze letniej wy- 
stawion> na silną operacyę słońca, dokuczliwą szcze- 
gólnie podczas upałów. 

Zarówn> dla wygody publiczności jak i urzędni- 
ków, wreszcie dla powagi urzędu wypadałohy zara- 
dzić istoiejącemu złemu Zaznaczamy to na żądanie 
obywateli, zniewalanych do załatwiania spraw. swo- 
ich w urzędzie podatkowym, nadmieniamy wszakże, 
iż przed kilku laty już zwracaliśmy uwagę na ten 
stan rzeczy, lecz n'e postarano się o uwzględnienie 
słusznych życzeń qubliczneści. 

Z teatru komuniknją nam: Dyrekcya teatru o- 
tzymała dz% z Warszawy telegraficzne zawiado- 
mi nie, że projektowany występ braci Reszków w 
bieżąsym roku do skutku p”zyjść nie może. Dyrek- 
cya teatru krząta się natomiast około urządzenia 
w n'jbliższym czasie pożegnalnego występu p. Miry 
H-lle ówny przed wyjazdem tej coraz to rozgłośniej- 
szej artystki na dłuższą tourneć amerykańską 
W koncercie jej weźmie prawdopodobnie ud iał p 
Bandrowski, tenor bohaterski opery frankfurckiej 
Będz.e to zatem również niezwykła uczta artysty- 
czna dla mnzykalaego Krakowa. 

Dostęp do teatru z powodu nagromadzenia na 
placu św. Ducha materyałów budowlanych i po- 
wstającego wskutek ruchu wozów błota, jest przed 
miotem słusznych użalań pabliczności. Byłoby ze 
wszech miar do życzenia, aby magistrat zaradził 
złemu przez uprzątnięcie błota i zamiatanie placu 
przed teatrem. Dzisiejszy stan placu teatralnego u- 
rąga wszelkiemn porązdkowi i smutne daje świa- 
dectwo zarządowi miasta, 

Ruch budowlany, który w Krakowie w porze le. 
tniej by} dość słabym, w porza jesiennej znów się oży- 
wił. Z budowli większych w, kończone pod dach zosta- 
ną 3 domy p. Szymona Trzopa w ul. Loretańskiej ; je 
den dom trzechpiętrowy w ulicy Podwale p. Fran- 
ciszka Mikuły ; w przedłużonej ulicy św. Anny 3 
tomy z oficyvami p. Kalmana Glücklicha; w ulicy 
pod zamkiem dom trzechpiętrowy p. Syrka; olbrzy- 
mi naroźnikowy budynek w ulicy Lubicz i Rakowi- 
ckiej p. Fr. Bartika: narożnik ulicy Rakowieckiej i 
Topolowej własność p. Kornreicha. W ulicy Strze- 
leckiej do dwóch domów w tym roku kończonych, 
pp. Eoglandera i Taafego przybywają 2 domy p. 
Witkowskiego; w ulcy Topalowej dom trzechpię- 
trowy własność p. Rausza i tegoż dom w ulicy Ma- 
łej. W ulicy Zwierzynieckiej dom p. Hirszprunga; 
dwa domy w ulicy kolejowej p. Plessnera narożnik 
rynku kleparsk ego i ulicy św. Filipa dom dwupę- 
piętrowy p. Kotiga. Przy placu św. Ducha kamie: 
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niea dr. Murdzeńskiego; w uliey Szlak willa dr. 
Wiszniowskiego ; dom dwupiętrowy pp. Biborskich 
w ulicy Krowoderskiej; mniejsze domy w ulicy Lenarto 
wieza p. Melchiora Czarneckiego i p Gęłzierskiego; 
dom wielki p. Góreckiego w ulicy Karmelickiej. 
Ruch budowłany na rok przyszły zdaje się prze- 
nosić ku uliey Karmelickiej, wzdłuż której na wio 
snę poprowadzoną ma być nowa linia kolei konnej 
do ogrodu Krakowskiego. Prawie wszystkie domki 
parterowe i puste parcele w ulcy Karmelickiej za- 
budowane zostaną, gdyż już dziś małe parterowe 
domki przechodzą na własność osób, które we wła- 
snym interesie natychmiast przystąpią do budowy, 
gdyż cena gruntów w ulicy tej, szezególniej a po- 
czątku od plantacyj jest stosunkowo bardzo wy- 
soką. 

Pocieszającą okolicznością jest pewne uregulowa- 
nie stosunków budowlanych, — przedsiębiorcy bez ka- 
pitałów, vulgo spekulanci, budujący liche domy, 
zawiesili wypłaty tak, źe obecnie przystępują do 
budowy ludzie majętni i zamożni przedsiębiorcy. 
Z budowli tego roku postawionych. najozdobniej- 
szym j-st dom hr. Husarzewskiej w nlicy Podwale, 
naprzeciw nowego uniwersytetu, zbudowany przez 
p. Aleksandra Biborskiego. 

Słabszym był ruch w dzielnicy Kazimierza. Tu 
taj stanęły tylko 2 nowe domy w ulicy Bożego 
Ciała; wykończono 2 domy w ulicy Dietla i jeden 
dom w ulicy Skawińskiej. Do realności w zeszłym 
roku rozpoczętych, a dla katastrofy pieniężnej w 
kredycie budowlanym niedokończonych, należą trzy 
domy w ulicy Długiej i Krótkie, trzy domy w 
przedłużonej ulicy Smoleńsk, dwa domy w uliey 
św. Wawrzyńca, jeden w ulicy Topolowej jedeu 
rozpoczęty, lecz zupełnie rozebrany w ulicy ks. Lu- 
bomirskiego i jeden w ulicy Berka Joselowicza. Do- 
my te przejdą niezawodnie w ręce finansowo, sil- 
niejsze, które je też z wiosną wykończą. Drożyzna 
placów i materyałów budowlanych jest główną prze- 
szkodą w rozwoju ruchu budowlsnego, pomimo iż 
stawianie nowych domów dotąd jeszcze przedstawia 
lepszy interes dochodowy, a w każdym razie pew- 
niejszy od trzymania kapitałów w niepewnych pa- 
pieracn. 

Stow. izr. młodzieży handlowej ogłosiło spra- 
wozdanie za rok 1893/4. Wydział, na którego czele 
stał p. Wilhelm Feldman, znany literat, rozwinął 
w tym okresie bardzo ruchliwą i dla Stow. doda- 
tnią działalność. Sprawozdanie kazowe wykazuje, iż 
dochedy pokrywają nietylko wydatxi sdminist acvjne 
lecz pozwalaj, abupować około 60 czasupism i bo 
gato zaopatrywać bibliotekę; co więcej. kwotę prze 
szło 100 złr. ofiarował wydział jako subweacyę fi- 
lsntrcpijnemu Stowarzyszeniu dla umieszczania zanie- 
dbanych chłopców izr. u rękodzielników. Liczba cza” 
sopism, wyżej podana, tudzież fakt, iż do biblioteki 
zakapiono w ubegłym roku przeszło 400 tomów 
rajnowszych wydawni:tw polskich, Świadczy o ży- 
wym ruchu umysłowym, przemawia za tem także 
blisko 20 odczytów, urządzonych dla członków Od 
czyty te, jakoteż obchody roeznie narodowych do 
wodzą, iż Stowarzyszenie stoi na gruncie polskim, 
wogóle rest ono tamą przeciw wzmagającemu się 
wśród żydów prądowi seperatystycznemu. W pracy 
tej obywatelskiej powinno Stowarzyszenie doznawać 
czynniejszej pomocy ze strony inteligeneyi Żydow- 
skiej, niż dotychozas. 

We wstępie wspomina wydział także o nieszczę- 
*liwej sprawie pomnika Kazimierza W. który to 
pomnik żydzi krakowscy mieli wystawić. Fundusze 
po temu tą, komitet jest brak, zdaje się, tylko Ju 
dzi z zapałem i energią: może dost»rczy ich Stowa 
rzyszenie izr. młodzieży na zapowiedziaaem doro- 
ceznem zebranin. 

Zmarli. Karol Habdank Łasiński, żołnierz po- 
wstania węgierskiego i powstania polskiego z r. 1863. 
zmarł w Przyborowiu w 76 roku życia. W r. 1846 
uszedł endem śmierci z rąk chłopskich i za niepo- 
pełniona winy, gnany wśród mrozów w koszul, od- 
pokutował kilka miesięcy w Wiśnicza. Rok 1848 
powołał go w szer-gi legii polskiej, z którą odbył 
całą kampanię we Węgazech i przeszedł z nią ra- 
zem do Turcyi. Kiedy za amnestyą i uroczystem 
zapewnieniem wolności, przywiezionem przez gene- 
rała Hau-loba, wrócił do kraju, został wtrącony do 
Karnej kompanii i spędził dwa lata przy budowie 
twierdzy Kvmorna. Powstaniu w r. 1868 skończyło 
się dlań pod Miechowem. Był jednym z tych lodzi, 
którzy brali żywy udział i interesowali się gorąco 
wszystkiem, co się działo w kraju, lub poza grani 
eami, i którzy całe życie marzyli o niepodległości 
Ojczyzny, 

Henryk Hoffman, antor najpoczytniejszej w 
Niemczech książki p. t. „Der Struwelpeter* (znanej 
i w polskim przeżładzie p.t „Złota różyczka”) któ- 
rej wydania liczą na tysiące, a egze'wplarze na mi- 
liony, zmarł, dotknięty atakiem apoplektycznym, w 
Frankfurcie nad Menem. Z zawodu zmarły był le- 
karzem. Z początku leczył dzieci, potem oddał się 
psychiatryi i długie lata był lekarzem fraukfurckie- 
go domu obłąkanych. Myśl do napisania książeczki, 
która unieśmiertniła jego imię, powziął przy łóże- 
ezku chorych dzieci, którym, chcąc zjednać ich so- 
bie, vpowiadał na prędce układane bajeczki. Bęiąc 
wybornym rysowoikiem, wyrysował do tych baje- 
czek obrazki i wydał pod powyżej wymienionym 
tytułem „Struwelpeter* zyskał rozgłos niesłychany 
i przełoźcny zostzł na wszystkie niemal istniejące 
języki. Oprócz tej książeczki dla dzieci, wydał H: ff- 
man jeszcze wiele innych, jak: „König Nussknaker* 
„Im Himmel und: auf der E de“, „Humoristische 
Stadien“ i t. d. Hoffman dożył późnego, bo 85 l-- 
tniego wieku. 

Helena Modrzejewska przybywa do Lwowa w 
dniu 24 b. m. i rozpocznie szereg gościnnych wy- 
stępów „Damą kameliową*. P. Modrzejewska grać 
będzie „Fedorę* i Małgorzatę w „Gnieździe rodz n- 
oem“; z dawnego repertuaru: „Maryę Stuart”, 
„Adryannę*. „Lady Makbet", „Wiele hałasu o nic”, 
„Dalilę*, „Walkę kobiet“, „Mazepę”* it. d. 

Julian Jeromin, znakomity śpiewak, ulubieniec 
lwowskiej publiczności, zakontraktowany został przez 
dyrekcyę teatru hr. Skarbka na sezon zimowy. 

Proces o krzyż. Na wystawie lwowskiej w dz'ale 
etuograficznym stoi krzyż wiejski, pod którym grywa 
lirnik stary. Na krzyżu jest napis raski z następu- 
jącem wotum: , Sej chrest wyorużył Josef Mar- 
kow za odpuszczenie hriehow*. Napis ten wziął 
do siebie p. Markow redaktor Hałyczanyna, i z 
zemsty w kilkn artykułach napastował za to prof 
Sznchiewicza, który z nadzwyczajną pracowitością 
urządzał dział etnograficzny na wystawie. Prof Szo 
chiewicz zaskarżył tedy Hałyczanyna o obrazę ho- 
noru i onegdaj odbyła się rozprawa przed sądem 
krajowym we Lwowie. Redaktora Hałyczanyna bro- 
nił dr. Grek. Przyz*ano do rozprawy taFża autora 
obraźliwego artykułu Iwana Pełecha  |rzysięgli 


uznali p. Łucyka, odpowiedzialnego redaktora Ha- 
łyczanyna, winnym tylko niedog'ądu, iż przepuścił 
atykuły, nbliżające czci dr. Sznchiewicza, a trybu- 
nał skazał go na 20 złr. grzywny. tudzież na og'o- 
szenie wyroku w Hałyczanynie i Dile. Rozpraw e 
przysluchiwała się liczna publiczność. 

Śluby. W sobotę 6 b m. w kuściele 00. Karma 


litów został zawarty związek m ski pomiędzy 
p. Stefanem Stolzman urged Tow. wzaj 
ubezp. a panną Izabelą Glixel rką znanego 


i szanowanego cbywatela w Krakowie. błogosła- 
wieństwa ndzielił ks kan Buk wski. Podozas obrzę: 
du ślnbnego chór Kółka śpiewackiego urzędników 
Tow. wzaj. ubezp. odśpiewał „Veni Creator“, poczem 
znakomity bassta p Jnlian Jeromin, który przez 
przyjaźń dla państwa młodych umyślnie na tèn 
dzień przybył do Krakowa, odśpiewał piękny utwór 
solowy. 

We środę dnia 10 b. m. w kościele parsfialnym 
w Dobczycach odbył się ślub p. Konstantego J a- 
sielskiego, nanczyciela w' Dziekanowicach, z 
panną Jadwigą Michnówną, córką b. dyrektora 
szkoły ludowej w Krakowie, 

Z placu wystawy. (W. Dbr). Lwów, 11 pa- 
ździernika. Publiczność nasza pomnąc o tem, że to 
jnż tylko pięć dni wystawy, dzisiaj pomimo 
deszezu stawiła się na placu bardzo licznie, a w pa- 
łacu sztuki. manzolenm Matejkowskiem i panoramie 
panował formalny ścisk. Oprócz pa:u pomniejszych 
wycieczek, zwiedza dziś wystawę zakład sierot im. 
św. Antoniego pod przewodnictwem dyrektora Węża 
i nauczycieli. 

Rozsprzedaż przedmiotów idzie ¿wawo i wiele na 
wet kosztownych rzeczy znajłuje chętnych nabyw- 
ców. Tak np. wielkie organy, wykobvane w pracowni 
krakowskiej p. Jana Grochelskiego, zakupił 
ksiądz Nyrkiewicz, proboszcz w Stobierni, dia tam 
tejszego kośejoła za 1500 złr. 

Na uroczjstcść zamknię:ia wystawy rozesłano jnż 
zaproszenia. Obchód ten trynmfalny, a smutay zara- 
zem, odbędzie się o godzinie 3 po południu dnia 16 
bm. Strój balowy lub narodowy. Prz mów będzie 
cztery, a mie trzy Mówić będzie ks. Sapieha, imie- 
niem Rusinów dr. Swwczak, dalej dr. Marchwieki i 
imieniem kraju ks. Eustachy Sanguszko, 

Tego samego dais o godzinie 8 wieczorem w hali 
muzycznej na placo wystawy odbędzie się ciagnie- 
nie loteryi wystawowej w okecuośi urzędników, 
reprezentantów dyvekcyi i netaryusza p. Rastawie= 
ckiego. Wstzp do hali ma każdy, kto się znajduje 
na placu wystawy. 

Jubileusz Karola Jurkiewicza. W ubiegłą eobo- 
tę, t.j. d. 6 b. m. ob hadzcn w Wa'szawie jubileusz 
pięćdziesięcioletniej pr. cy naukowej i społecznej prof. 
dra Karola Jurkiewicza, W p'łudnie urządzili człon- 
kowie Towarzystwa ogrcdoiczego , którego prezesem 
jest jubilat, oraz członkowie Towarzystwa farma- 
centycznego i delegaci Towarzystwa dubroczynności 
prof. Jurkiewiczowi cwacyę w siedzibie Towarzy- 
stwa ogrodniczego w Bagatali. Mowy na cześć ju- 
bilata wygłosili pp Wł. Kaczyński w i ieviu To- 
warzystwa ogrodniczego, H. Klawe w imieniu Towa- 
rzystwa farmacentycznego i W. Łuszczewski jako 
delegat Towarzystwa dobroczyaności. Wieczorem od- 
była się w sali resarsy knpieokiej nozta, w której 
wzięło udział blsko 200 osób, stanowiących czoło 
inteligencyi miasta i krajn. Pomiędzy ionvmi prze- 
mawiali pp.: Pronaszko. Znatowicz dr. Baranowski 
i dr. Piotr Chmielowski. S, dziwy Adam Pług od- 
czytał piękny wiesz na cześć jubilata, który roz- 
rzamniony dziękował mowcom 

Pomnik Chopina. Komitet Towarzystwa mi zy- 
oznezo warszawskiego ogłasza, że po uzyskaniu ze- 
zwolemia, załatwieniu wszystkich formalności i do- 
konaniu robót okcło budowy pomnika nieśmiertelnej 
pamięci Fryderyka Chopina. odbędzie się z mocy 
dtcyzyi generał gnbernatora warszawskiego. z dnia 
9 b. m., uroczyste odsłonięsie tego pomnika we wsi 
Żelazowa Wola w niedzielę 14 b. m. o godzinie 12 
w południe. W uroczystości wezmą ndział: Towa- 
rzystwo śpiewacze „Lutnia“, chócy mięszaae Tow, 
muzycznego warszawskiego, oraz orkiestra. 

Czytelnia polska w Czerniowcach w przyszła 
niedzielę obchodzić będzie nroczystym obchodem 45 
rocznicę zgonn Fryderyka Chopina Program nader, 
interesujący. Dochód przeznaczony na wsparcie dla 
nbogich rodzin polskich. 

Tarnowskie Kółko przyjaciół muzyki ogłasza 
konkors na posadę dyrektora tegoż Towarzystwa. 
Kandydaci, będący nauczycielami gry na fortepianie, 
mają pierwszeństwo. 

Niemczyzna. Jeden z czytelników naszych nad- 
syła nam następujace kwiatki uiemczyzny na blan- 
kietach listowych d ukowane i nadsyłane polskim 
klientom : 

Verwaltung der Dampf- u. Wassermuhle des 
L. Gr. Wodzicki £ Comp. in Reessów. 

Gutsverwaltung Osieck. Bahnstation Oświęcim. 

Oskar Gurniak Nidek. Post- u Telegrafen- 
station : Andrychau. Nord-Bahnstation: Kenty. 

Felix Lord, Krakau. Lager Technischer Be- 
darfsartikel fur alle Industriezwetge. 

Fatalny wypadek zdarzył się w Biały, miano- 
wicia zapadło sę "tam sklepienie kuchni w nowo 
bndującym się domu dra Kwie'jńskiego i to z ta- 
kim łoskotem, że przebiło nawet sklepienie piwnie. 
Z pracn;ących przy brdowie murarzy trzech znala- 
zlo Śmierć n. miejscu, Czteresh zaś ciężko rannych 
odwiezioro do szpitala. 

Rozprawa kasacyjna w prce'sie H szowsk ego, 

o karżoneg o zamordowanie ks A-dens, odbędzie 
ię dnia 16 b. m w Wiednin. Hoszowski bowiem 
przeciw wirckowi trybunała przamyskiego, zasądza- 
jącego go 1a karę Śmierci, wn*ósł zażałe je niewa- 
żnosel. 

Lisko, 10 październ*ka (Koresp. N. Reformy). 
Mi-szkańców tutejszej okol cy zbudziły silne grzmoty 
z poobiedn j drzymki  Rówzocześnie lunął silny 
deB:cz. Tego rodzajn zjawisko natury jest osobliwo- 
ścią w połowie października, Nowa plaga dla rolni- 
ków pojawiła się W postaci małych ślimaczków, 
które w niezliozonej ilości obsiadły ozim'nę i wyja- 
dły aż do korzonków. Obiadłszy w j.doem u.iejsou 
cziminę, p suwają się dal-j. Roluicy pizzbronov aw- 
szy lekk) gruat, podsiewają na uoswo ziarcem i 
posypują Fęsto popiołem drzewnym. Śrcdek ten ni- 
szczy Ślimaczki 

Brody, 11 paździeruika (Kor. N. Ref.) W osta- 
taim tygcdniu mieliśmy 2 pożary: jeden w Starych 
Brodach, gdzie spłonęło kilka domków i 2 k.owy 
zwęgliły się, drugi w Suchodołach, wsi naszego po- 
wiatu. gdzie zmów kilkanaście chałup spłonęło. Na- 
miestnictwo orzekło, że w Brodach panuje cholera 
azyatycka — posłano stąd odchody dziecka, przy- 
byłego z Buska, de Lwowa, gdzie baktryologią stwier- 
dzono w wysokim stopniu cholerę azyatycką. Całą 
rodzinę przybyłą z luska zamknięto już od 8 dni 


Kraków, 13 Października 1894. 


pod strażą żandarmeryi i policyi. Wezoraj znów od-|aby ogół zaświadczył o potrzebie istnienia pisma, 
wieziono do szpitala cho'erycznego zapadłego na cho- | które nietylko w kraju, lecz i poza jego granicami 
lerę jednego policyanta, który pilnował przybyłych. | znalazło zaszczytne uznanie. 


Na Ostrowczyku padł jeden starzec, chciano go za- 
brać również do szpitala, ale go żydkewie odbili. 
Starostwo wzmocniło żandarmeryę. 

Zmarł tu komisarz dyrekcyi skarbowej Justyn 
Rogożyński w 45 r. życia. 

Od dłnższego” czasu grasuje tu szajka złodziei, 
niedających spokoju mieszkańcom i policyi, która 
dokłada wszelkich starań, by ją pochwycić. 


Ze Stowarzyszeń. l 

—= W Stow. izraelickiej młodzieży handlowej 
w Krakowie (ulica Stołarska, l. 9, 1p) odbędzie się 
w sobotę dnia 13 bm. o gcdzinie 7 wieczorem zwy- 
czajne walne zgromadzenie członków. Na porządku 
dziennym sprawozdanie z czynności ustępującego I 
wybór nowego wydziału. 

== „Pomoc szkolna: Pierwsze walne Zgroma. 
dzenie Stowarzyszenia „Pomocy skolnej* dla bie- 
biednych dziewcząt celem nkonstytuowania się wy- 
działu i zdania sprawy z dotychczasowych czyn 
ności odbędzie się po zatwierdzeniu statutu przez 
Wysokie e. k. Namiestnietwo w dnu 14 paździer- 
nika b. r. tj. w niedzielę po południu o godzinie 3 
w sali Towarzystwa kredytowego przy ul. Stolar- 
skiej pod 1. 15 I. p. Imieniem komitetu organiza- 
cyjnego upraszają podpisane wszystkich pp. człon- 
ków którzy do stowarzyszenia już przystąpili, oraz 
wszystkich, którzy cele Stowarzyszenia poprzeć ze- 
chcą, o jak najliczniejszy udział. W razie braku 
kompletu odbędzie się o godzinie 4-tej popołudniu 
Walne Zgromadzenie bez względu na ilość obecnych. 

Kraków, dnia 11 października 1894. 

Imieniem komitetu: Joanna Herzgówna, Ame- 
lia Reichmanówna. 


Krajowa dyrekcya poczt i telegrafów 


nadała posady A) pocztmistrzów: w Bełzie, Szymonowi | 


Fruchterowi pocztmistrzowi ze Śłotwiny; w Tarnorudzie, 
Wiktorowi Kolouszekowi ekspedyentowi poczłowemu w 
Iwanczanach: w Grybowie Adamowi Grzegorczykowi poczi- 
mistrzowi z Wróblika Szlacheekiego; w Jezupoiu Julii WIi- 
głockiej ckspedyentcee pocztowej z Wysowy; w Szezepano- 
wie Antoninie Rożejowskiej pocztmistrzyni z Lubyczy Kró- 
lewskiej, w Lubyczy Królewskiej Waleryi Tatomir poczt- 
mistrzyni ze Szczepanowa; w Słotwinie Janowi Burzyń- 
skiemu pocztmistrzowi z Bogumiłowie. 

B) ekspedyentów pocztowych: w Nowosieleach-Gniewosz 
Romualdowi Janiekiemu kierownikowi staoyi kolejowej; 
w Lipie ekspedytoree Emilii Struszkiewiez, w Wadowicach 
Górnych ekspedyentowi poeztowemu Edwardowi Kierniko- 
wi z Babie nad Sanem; w Rudzie-Kochawinie ekspedytor- 
ce pocztowej Aldonie Marczyńskiej; w Mikołajowie koło 
Bóbrki emerytowanemu kapitanowi Janowi Krajewskiemu; 
w Sienkowie obok Radziechowa ekspedytorce pocztowej Ma- 
ryi Michniewicz; w Żelechowie Wielkim ekspedytorce pocz- 
towej Eugenii Kiryłowicz; w Cieklinie Alojzemu Kolarowi, 
emerytowanemu wachmistrzowi Żandarmeryi; w Płażowie 
Franciszkowi Swieżemu emerytowanemu wasb mistrzowi 
żamdarmeryi; w Teree Waleryi Polman właścicielce dóbr; 
w Pistyniu Adamowi Womeli emerytowanemu sekretarzo- 
wi pocztowemi; w Bogdanówce ekspedytorce pocztowej 
Wandzie Fruzińskiej; w Slecowy Franciszkowi Rumanstor- 
ferowi kwieskowanemu adjunktowi podatkowemu; w Na- 
luczowie ekspedytorce pocztowej Róży Illukiewicz; w Wa- 
syłkowcach Aloizyi Kotz ekspedytorce pocztowej w Rogóż- 
nie w Łosiaczu ekspedytorce pocztowej Ludwice Lisow- 
skiej: w Rodatyczach ekspedylorce pocztowej Maryi Ko- 
strzewskiej; w Radgoszczu Karolowi Nahorninkowi poruez- 
nikowi nieczynnej obrony krajowej; w Chmielowie na dwor- 
cu Józefowi Matz naczełnikowi stacyi kolejowej; w Prze- 
myślu na Zmsaniu ekspedytorowi pocztowemu Janowi Ma 


Uważamy przeto za nasz obowiązek zwrócić 
powszechną uwagę na pożyteczne zadanie Swiata i 
przypomnieć, że utrzymanie i rozwój tego jedynego 
w naszym kraju ilustrowanego pisma, powinny leżeć 
na sercu każdemu, komu nie obojętny jest postęp 
polskiego piśmiennictwa i sztnki. i l 

W przeświadczenin, 1ż słowa te znajdą szeroki 
odgłos, zwracamy się do ogółu polskiego, do insty- 
tucyj krajowych, do wszystkich wreszcie kół inteli- 
gencji naszej z gorącą prośbą o poparcie usiłowań 
Redakcyi Swiata, przez przyjście mu w pomoc w 
d odze prennmeraty. 

Od tego poparcia załeży dalszy rozwój pisma, 
które po przebyciu obeenych trudności, z jakiemi 
każde tego rodzaju wydawnictwo, zwłaszcza u nas, 
walczyć musi, znajdzie niewątpliwie wkrótee grunt 
pewny w uznaniu szerokich kół społeczeństwa, w 
zamian za zdrowy pokarm duchowy, jaki mu przy- 
nosi. 

Kraków i Lwów, w psździerniku 1894. 

Władysław Bełza. Ludwik Cwikliúski. Zy- 
gmunt Dembowski. Estreicher. Ks. Jan Gnatow- 
ski. Juliusz Kossak. Stanisław Koźmian. Adam 
Krechowiechi. Władysław Łoziński. Władysław 
Łuszczkiewicz Juliusz Makarewicz. Jacek Mal- 
czewski. Lucyan Malinowski. Antoni Małecki. 
Marchwicki. Kazimierz Morawski. Roman Pi- 
lat. Tadeusz Pilat. Franciszek Rawita. Henryk 
Rodakowski. Maryan Sokołowski. K. hr. Sci- 
pio. Piotr Stachiewicz. Józef Tretiak. Tadeuse 
Wojciechowski. Tadeusz Zadurowicz. Zoll. 


Spestrzeżemia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krakowskieco), 
Kraków, dnia 12 pażdziernika. 


| wczoraj | cxi dziś 
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Dział ekonomiczny. 


Z krak. Izby handłowo-przemysłowej. 


(Dokończenie). 


, Sekretaryat zdaje następnie sprawę z czynno- 
ści biura za czas od ostatniego posiedzenia, pod 
ncsząć przytem, iż dzięki gorliwości krajowej dy- 
rekcyi skarbu udało się Izbie wdrożyć w eałej 
Galieyi zachodniej rewizyę kalastru podatku za 


tyasowi; w Macoszynie na dworcu Janowi Stopie kierow- |rebkowego, dochodowego, połączoną z odpisaniem 


nikowi stacyi, w Grodzisku Marcelemu Lackowi ekspedy- 
entowi pocztowemu z Jaworowa, w Przemyśla filia ekspe- 
dytorowi pocztowemu Teofilowi Nawratilowi, w Zawadce 
koło Sinorzego ekspedyentce pocztowej Eugenii Schwer- 
suhnik z Jasionowa 


uieściągalnych a za dawne lata przypisanych po- 
datków. 

Starania Izby czynione w ministerstwie handlu 
w maju br. o zmianę taryfy dla wywozu niero 


końcu posadę stajniezego pocztowego w Krośnie (nu-| gągjzny z zakładów kontumacyjnych w Krakowie 


fremu Gadrowi pooti «owi w Srup: 


- 


Repertoar teatru krakowskiego. 5 


W sobotę 13 października: „oj mężczyżai, m 
czyźni!*, komedya w % aktach K Zalewskiego. 

W niedzielę 14 października: „Stu djabłów”, 
komedya w 4 aktach Fr. Dumnika. 


POZ" m 
Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, 


— Jubileusz Straussa. Wiedeńskie teatry przy- 
gotowują na uroczystość Straussa specyalny program. 
Nadworna opera wystawia nowy balet p. t. „Nao- 
k ło Wiednia“, w którym jeden z obrazów pozosta- 
je w związku z jubileuszem. | 

Teatr nad Wiedenką wystawia po raz 
pierwszy nową operetę Straussa „Jakuba“ z tekstem 
Kalbecka i Davisa. 

Teatr Karola wystawia sztukę p. t. „Jego 
pierwszy wale* z tekstem Zella a muzyką Pohla 
na motywach Straussa, wreszcie teatr na Josef- 
stadzie poprzedzi widowiska swe przez trzy dni 
z rzędu uroczystym prologiem, napisanym przez Wi- 
ktora Leona. 

— Paweł Lindau, znany autor dramatyczny, Z0- 
stał mianowavy intendentem teatru nadwornego w 
Meiningen. 


A 9. 
Głosy publiczne. 


—— 


Otrzymuj następującą odezwę : 

ŚR "WE zaj, zi w Krakowie pod re 
dakcyą Zygmunta Sarneckiego, dwutygodnik ilustro. 
wany literacko artystyczny p. t- wiat. MF 

Dwutygodnik ten jest jedynem pismem w Galicji, 
poświęconem w równej mierze literatarze piękcej i 
sztuce. 

Założony siłami jednego człowieka, który cały 
swój talent i siedmioletnią pracę bezinteresownie mu 
poświęcił. który wszystkie swe usiłowania ku temu 
kieruje, aby mu zapewnić dalszy, a coraz to wido- 
ezniej-zy rozwój, — Świąt wśród trudnych warun- 
ków, w ja'ich znajduje się piśmiennictwo nasze, 
spełnia zadanie swe gorliwie, a zaszczy nie. 

Pobieżne choćby przejrzenie jego roczników świad- 
czy, iż wzięły w tem piśmie udział najznakomitsze 
sily polskie na polu literatury: i sztuki; że obowiąz 
kowi szerzenia poczucia piękna i kształcenia estety- 
cznego smaku w szerokich kołach społeczeństwa, 
Świat czynił zawsze zadość. 

Upadek takiego pisma, które zadanie swoja w ten 
sposób pojmuje i spełnia, byłoby — wyznajemy to 
otwarcie — gmutnem dla naszego ogółu Świadec- 
twem Utrzymanie go i zapewnienie mu dalszego 
rozwoju jest --- obowiązk em obywatelskim, 

Do tego jadrak nie wystarczą siły jednostki Pra- 
gniemy aby eeły 'gół wziął ndział w tej sprawie; 


Dom bankowy i 


A 


kantor wym 


i Biały, do Czech Morawy i Sląska, zostały ró 
wnież uwieliezone pomyślnym skutkiem, gdyż 
zwie wsehodzio-półaoeno-zachodnich elei au- 
stryackich doniósł Izbie za pośrednictwem tegoż 
ministerstwa handlu. iż już od 1 listopada br. 


|wejdzie na tych dla Krakowa i Biały decydują- 


cych szlakach w życie żądana przez Izbę taryfa 
półwozowa. 

Członek Zygmunt Szancer, jako referent ko 
misyi bndżetowej, wnosi na udzielenie biurn Izby 
absolutoryum rachunkowego za rok 1893, co też 
uchwalono. 

Następnie referent Albert Mendelsburg przed- 
kłada projekt budżetu na rok 1495. Budżet za- 
wiera następujące pozycye:, Pensye biura i per- 
sonalu, oraz koszta utrzymywania urzędu marek 
ochronnych i wzorów przemysłowych 5990 złr. 
Subwencye na cele przemysłowe 1400 złr, z cze 
go przypada na szkołę przemysłową w Biały 
200 w Gorlicach 100, w Nowym Sączu 100, 
w Starym Sączu 100, Towarzystwo przemysłowe 
w Biały 200, stypendya dla uczniów szkoły ślu- 
sarskiej w Świątnikach 150, Czytelni młodzieży 
handlowej katolie. „Gwiazda“ 150, Qzytelni mło- 
dzieży handlowej izraeliekiej w Krakowie 150 
złr., kwotę 250 złr. zaś zachowano do dyspozy- 
cyi lzby na cele subwencyi w ciągu roku. Nad- 
to uchwalono dla szkoły handlowej w Krakowie 
subwencję w kwocie 500 złr. Rozliczne inne pe 
tycye o subwencye, jako to: prośby o stypendya 
dla młodzieży, prośby o zasiłki dla młodzieży i 
przemysłowców zwiedzających wystawę krajową 
i t. p, musiały być dla braku funduszów uchylone. 

Na potrzeby kancelaryjne, biliotekę, czasopisma 
i druki 850 złr., na portorya, telegramy i wydat- 
ki stempłowe 50 złr., na koszta podróży 300 złr., 
opał, światło, posługi i posyłki 160 złr., wyna- 
grodzenie za wykazy cłowe i dyurna 200 złr. 
na stalutowy 5% dodatek na fundusz emerytal 
ny 472 złr. 50 ct; razem 9922 złr. 50 ct. Bud- 
żet ten przyjęto. Gdy zaś Izba własnych fundu- 
szów nie posiada, a 1% dodatku przynosi, jak 
uczy doświadczenie ostatnich lat, mniej więcej 
8000 złr, uchwalono zaprojektować ministerstwu 
handlu na pokrycie potrzeb Izby dodatek 3%. 

Następnie członek M. Dattner przedstawia 
Izbie prośbę labrykantów wódek i likierów w o- 
kręgu Izby o poruszenie w minisierstwie skarbu 
potrzeby zmian $ 3 usawy z dnia 18 czerwca 
1894 |. 121 D. p. p., oraz rozporządzenia wyko 
uawczego z dnia 10 lipca 1894, l. 144 D p. p 
które to ustawy dotyczą zgłaszauia zawartości 


Wszelkie papiery warto- 
ściowe, banknoty zagrani- 
czne i monety, Kupuje 
i sprzedaje pod najko- 
rzystniejszemi warunkami. 


iany J 
główny, Linia A-B. 


=- m — 


NOWA REFORMA. 


alkoholowej wód i likierów wysyłanych do 


Węgier. ulg podatkowych 


Nr. 233. 8 


Odpowiedź odmowną rządu eo do dalszych |nęło pod Saint-Pierre w Nowej Funlandyi wiele 
i bezpłatnego wydawania soli| małych łodzi rybackich i trzydziestu rybaków u- 


Zgłoszenia te, które w zastosowaniu do fabry- |w okolicach nawiedzonych klęską, przyjęto do | tonęło. 


kowanych w okręgu Izby likierów iuż 1'/, % ró-| wiadomości. Również do wiadomości przyjąć mu- 
żnieę w zgłoszeniu zawartości alkoholowej karzą |siano odpowiedź odm 
jako ciężkie przestępstwo skarbowe i nakładają na | kolei skarbowych, w 
strony obowiązek zgłaszania ruty kolejowej, po|taryfy przewozowej od 
której towar idzie na miejsce konsumpcji są dla | handlowych, 


Londyn, 12 października. Według doniesienia 


owną generalnej dyrekcyi | dzienników, wychodzących w Tientsinie, flota ja- 
sprawie dalszych obniżeń | pońska opanowała zupełnie zatokę Peczili. Admi- 
wapna i innych nawozów |rał Ito zarządza badauie morza i 
oraz zarządzono, aby zawiadomić | nie bądź w porcie Arthur, bądź w porcie Wei- 


rekognoskowa- 


tutejszego przemysłu, kwitnącego od dawna, zwła- | Tow. okręgowe o ostatecznem ustępstwie gene- | Hai-Wei bez wszelkiej przeszkody. Z powodu po- 


8ZCZa w okolicach Biały i Wieliczki, barizo ucią- | ralnej dyrekcyi kolei 
żiwe i równają się prawie zamknięciu Węgier | przewozu 
dla tych wyrobów. Szkodliwość tych norm. po- 
stanowionych jedynie w celu obrachunku podat-| Kopalnie nafty w Galicyi. 
ku spirytusowego pomiędzy Węgrami a Austryą | donosi, iż we środę we Lwowie podpisany został 
mogłaby być choć w części usunięta. gdybz: kontrakt kupaa i sprzedaży 

1) Posnnięto granicę w różnicy zgłoszena na |nie naft 
4 albo na 5 stopni alkoholometru tak, aby za-|mirskiej na własność konsorcyum, 
wartość spirytusowa mogła być stwierdzoną tym | czele stoi Bank anglo-austryacki. 
przyrządem. a żmudna analiza każdej przesyłki | wstępuje w miejsce p. Szczepanowskiego, nabył 
aparatem Rorbecha, trwająca przy każdem naczy- | przed pół rokie 
nia `, godziny, stała się zbędną. 

2) Gdyby deklaracye całej ruty, w praktyce bar- 


tak nawozów handlowych 
rurek drenowych. 


y w Schodnicy przeszły z rąk ks. 


naftowem w Schodnicy za cenę miliona złr., obe- 
idyb enie zaś za taką samą cenę (1 milion złr.) zaku- 
dzo uciążliwe, zastąpiono deklaracyą linii, na któ- | pił sam teren naftowy. Księżna Lubomirska bie- 
rej znajduje się stacya, przyjmniąca przesyłkę. rze dalej udział w syndykacie z kwotą 250.000 

8) Gdyby ulgi przyznane przesyłkom we flasz- | złr 


u nas praktykowany. nansowanie przedsiębiorstwa z kapitałem 2 mi- 
Izba uchwaliła sprawę tę poprzeć w minister-|lionów złr. zamierzone jest na rok przyszły. 
stwie i poleciła biura wypracować odnośną pe- 
tycyę. 
Na tem posiedzenie dla spóźnionej pory prze- 
rwano. 


Telegramy „Nowej Reformy" 


Z Towarzystwa rolniczego. Posiedzenie komi. J , 
tetu Tow. roln. kraon EE, które od- (Telegramy wlasne „Nowej Reformy“). 
było sę w dniu 2 października r. b. ze współ. | Przemyśl, 12 października. Rada miejska w 
udziałem prezesów lub delegatów Towarzystw | Przemyślu w uznaniu niezliczonych i niespoży- 
okręgowych. zagaił prezes Towarzystwa Franci- |tych zasług dla kraju, oraz około wiekopomnego 
szek hr. Mycieiski przedstawieniem koniec:- | dzieła wystawy krajowej, nadała jednomyślną u- 
ności gorliwej i wspólnej z komitetem działalno- | chwałą z dnia 11 bm. Jaśnie Oświeconemu księ- 
ści wszystk'ch Towarzystw okręgowych. Nas'ęp-|ciu Adamowi Sapieże obywatelstwo honorowe 
nie zażądał prezes określenia atrybucyi prezy- | miasta Przemyśla. 
dyum co do zakresu działania w sprawach na-| Berlin, 12 października. Słychać z najpewniej- 
głych, wskutek czego ponowiono nas'ępujące po-|szego źródła, że pruska rada ministeryalna, któ- 
stanowienie: „Komitet uchwala, by sprawy na-|ra się ma odbyć wkrótce, za'mie się sprawą u- 
gte, nie mogące oczekiwać na zwołanie komitetu, |stawy wyjątkowej przeciw anarchistom. Kanclerz 
załatwiane były prezydyalnie*. Caprivi jest przeciwny ustawie wyjątkowej i żą- 

W myśl uchwały ostatniego zgromadzenia o-|da zaostrzenia przepisów dotychczasowej ustawy 
gólnego, wybrano trzy komisye, w których skład | powszechnej. Jeżeli w tej mierze będzie przegło- 
weszli następujący członkowie: Do komisyi ma-|sowany, wówczas poda się do dymisyi. 
ej się zająć ułożeniem programu obchodu 50- M 
etniego istnienia Towarzystwa, zaproszono: pre- ke ż n 
zesa Towarzystwa hr. My nisl D wiceprezesów (ielcgromy Rivra  Korsspondercyjnego) 
Homolacsa i Milewskiego, Karola Czecza, Lippo-| Wiedeń, 12 października. Wiener Ztg podaje 
mana, prof. Lubomęskiego hr. Potockiego i hr.|do wiadomości, że radca leśnictwa Piotr Hirsch 
Scipiona. D> komisyi w sprawie regulacyi peda-|i radca Alfred Rosenfeld we Lwowie, otrzy- 
tku gruntowego wybrano pp: Hermana Czecza, | mali tytuł nadradców. 
M. Dydyńskiego prof. Leo i prof. Milewskiego. Do] Wiedeń, 12 października. Przy wczorajszym 
komisyi w sprawie ubezpieczeń bydła od zarazy | pociągu pospiesznym, jadącym z Ostendy, wyko 
weszli: prof. Milewski jako przewodniczący, oraz | leit się na p.zystanku Ober-Weidlingau, z powo- 
pp.: prof. L-opold Adametz, Karol Czecz, prof. |du najechauia pociagu ua krowę, wagon służbo 
Leo, Edmund Piotrowski, Władysław Rieger, Fe- wy, co spowodowało spóźuienie się tego pociągu 
liks Sandoz, prof. Walentowicz i wnioskodawca | o godziuę i 16 minut. 
Lippoman. Budapeszt, 12 października. Wczoraj zebrała 

W celu ożywienia czynności Towarzystw rol- |Się konfereucya biskupów pod przewodnictwem 
niezych okręgowych, postanowiono: udać się do kardynała Vaszary ego. Postanowio: o wytrwać na 
prezesi Towarzystwa rolniczego dkręgowego w doty chezasowem z.swaaiczem stanowisku co do 
Wadowicach o zwołanie w bieżącym jeszcze mie- Į projektów odrzuconych przez Izbę magnatów na 
siącu zgromadzenia ogólnego; zawezwać wszy-| wypadek. gdyby je ponownie przedłożono. Po 


stkie Towarzystwa okręgowe do składania komi-|uchwałeniu tego postanowienia konferencyę zam- | 


tetowi sprawozdań z obrad Wydziałów i zgroma- | knięto. 


skarbowych co do eeny|żarów, jakie dnia 4 


m prawo dzierżawy na terytoryum | nosi ze Simli: 


b. m. wybuchły w niektó- 


, jako też i|rych składach handlowych, zarządzono śledztwo, 


bo jest przypuszczenie, że pobudką tych poża- 


Wiedeńska Presse |rów była chęć rabunku. 


Londyn, 12 października. Według doniesień 


mocą którego kopal-|z Port-Louis pełnomocny komisarz rządu francu- 
Lubo-|skiego Le Myre de Vilers stanął d. 9 b. m. w 
na którego | Tamatawie, a wezoraj udał się do stolicy Anta- 
Bsnk ten, który | nanarivo. 


Londyn, 12 października. Biuro Reutera do- 
Według prywatnego listu z Ka- 
bulu, emir afganistański choruje ciężko. Ta wia- 
domość uchodzi za prawdziwą, bo w Kabulu gra- 
sują różne choroby. 

Jakohama, 12 października. Depesza z Korei 


( ) Przez nabycie kopalń naftowych konsorcyum | donosi, że Japończycy zajęli stanowiska na połu- 
kach i baniach zostały rozciągnięte do małych | będzie miało ułatwioną możność zamienienia swe-|dniowym brzegu rzeki Jalu, 
baryłek jako tego sposobu opakowania który jest |go przedsiębiorstwa w Towarzystwo akcyjne. Sf- | jaciół 


wyparłszy nieprzy- 


Waszyngton, 12 października. Prawdopodobny 
plon bawełny w Ameryce półn. wynosi 1388 
fnt. z akra 


Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej 


i berlińskiej, 
Kurs w wal. 
austr. 


Wiedeń, dnia 12 października 1894. 


Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota Bas 
40/ austryacka renta (marcowa) . 
49/, węgierska renta złota : 
4°% węgierska renta koron. 

Akcye banku austro-węgierskiego . 
Akcye kredytowe NE 7. . 
Londyn . . 
Banknoty banku 
z0wmarek, * Pom. 
20-to frankówki za sztukę 
Banknoty włoskie 

Dukaty austryackie LENE 

Wiedeń, 12 październ. Ruble 138-50. Cena nafiy 
1610 — —-— Spirytus 1640. — Żyto na 
jesień 550— 0-00. Pszenica na jesień 6:38 —0-00. 
Owies na jesień 6:17---0:00. 

Wiedeń, 12 październ. 49/, oblig. poż. kraj. z 1891 
95:70; 4%/, oblig. poż. kraj. z 1898: 9570; 407, 
galie. fund. propin. 96 50; 43,0, list. banku kraj, 
100:15; 5%,-0we obligi banku krajowego 102-—; 
407, list. kred. ziemsk. 56 let. 96 75; Akcye Karola 
Ludwika 21675; Akcye kolei łwowsko czern. 
284—; Losy z 1854 na 250 zir. — 148.50; lo- 
sy z 1860 na 500 złr. — 147—; losy z roku 
1560 na 100 złr. 156—; losy z 1864 za 100 
złr. -- 196—; akcye zakładu kred. dla handlu 
i przemysłu 368:12; akcye galie. banku hip. na 

0 złr. 415—; Liinderbaok na 200 zir. — 
26680; akcye austro węg. banku na 600 złr 

e 2 . 


niemiec. za 100 m. | 


Berlin, 12 październ. Godzina 2 minut 40 po poł. 
Austryackie kredyty 222 25 mrk. Węgierskie kre- 


dzeń ogólnych ; przekazać sekcyi administracyjnej Serajewo, 12 października. Przedwczoraj o |dyty —— mrk. Austrga ka złota renta 10125 
wniosek co do ustanowienia stałego delegata ce- |godz. 12 min. 43 w nocy w Trawniku i okolicy mrk. Austryacka srebrna renta 9520 mrk. Wę- 
lem bywania na wszystkich posiedzeniach Towa- były dwa dość silne trzęsienia ziemi, każde po |Zierska złota renta 99:90 mrk. Węgierska renta 
rzystw okręgowych i ntrzymania ściślejszego i| dwie sekundy, w kiernnku ze wschodu na za- koronowa 98:40 mkr. Austryackie banknoty 168 90 
ciągłego związku i poczucia z komitetem. chód. | A mrk. Akcye kolei lwowsko czerniowieckiej 13830 
—qro wysłuchaniu sprawozdania prof. Lubomę- Berlin, 12 października. Wobec przeróżnych nrk Ruble 21940 mrk. 5% lirty zastawne 
skiego 0 wniosku. p. Orpiszewskiego w sprawie sprzecznych doniesień o zwołaniu przyszłej sesyi Królestwa Polskiego —— mrk. 40), listy likw. 
wydanej niedawno dla rolników instrukeyi parlamentu, donos: Kreus Zig na pewne, że Królestwa Polskiego 6570 mrk. 

inspektora przemysłowege p. Narn 


„|pi:wsze pesiedzenie odbędzie się w nowym gma 
r Ira z: $ : F. . 3 EA 
tila, omawiającej przyrządy ochronne przy ma- chu pzrreeaentarnym po zagsjeniu w Białej sali 


«KANTOR WYMIANY 


Galic. Banku Hipotecznego 
AKOBA HOCHSTIM 


szynach gospodarskich, uznał komitet, iż przepi- | pałacu królewskiego, jedo" być może, że kilka 
Sy owe są niewykonalne, a w obawie, by nie posiedzeń odbędzie się „Jeszcze w dawnj i sma: 
posłużyły w danym razie sądom za podstawę do chu. Wśród jakich okoliczności odbędzie się uro 
ogren, postanowił prosić namiestnictwo o skon- ad e ae Ee postanowi -A Fnąchu, o tem 
stato i A a ie s iązu „ Be p . 
|. wanie, że instrukcye te nie są obowią Paryż, 12 października. Sąd przysięgłych ska 
Wskutek rokowań komitetu ze związkiem han- | zał Drumouta, „jako autora artykułu, umieszczo - 
dlowym dla Kółek rolniczych o objęcie przez | nego w śnenijke , Libre Parole, a ubliżającego 
ten ostatni rozsprzedaży włościanom */, części | stanowi E farsz zaocznie na 3 miesiące 
otrąb, przeznaczonych przez ministerstwo do | aresztu I w ran ów. Współoskarżony odpowie- 
odstąpienia rolnikom, polecił komitet biuru do- dzialny redaktor i wyda vca został uwolniony. 
starczenie referentowi prof. Leo dat eo do ilości Petersburg, 12 patas Według nrzędo- 
i ceny otrąb, sprzedanych rolnikom w dwóch | wego doniesienia z Krymu, oboje carstwo z dzieć- 
latach poprzednich, oraz ilości i ceuy otrąb, prze- mij jeździli d. 9 bm. oglądać wodospad Uczans 
znaczonych dla rolników w toku bieżącym, po- pod Jałtą zabawili tam jakiś czas i przez Jaltę 
czem umowa ze związkiem handlowym ma być | powrócili do Liwadyi. 


załatwi ie. R: i ; 
pea 0 prosić władze woj-| mości, iakie tu nadeszły, car Aleksander uda się 


skowe o zawiadamianie komitetu o czasie wno-|w podróż do Korfu w przyszłym tygodniu. praw 
szenia ofert na dostawę produktów dla armii, by |dopod buie we wtorek. 

delegaci komitetu mogli, w myśl rozporządzenia | Bukareszt, 12 października. Małżonka następ- 
ministeryalnego, być obecnymi przy otwieraniu|cy tronu wczoraj przed południem na zamka Si- 
takowych. N naia powiła córkę. 

Wskutek podania Towarzystwa rolniczego o-| Belgrad, 12 października. Król Aleksander 
kręgowego w Jaśle i Wieliczce w sprawie ulg |przybył tu wczoraj z Niszu. Miasto powitało go 
podatkowych z powodu szkód, wyrzą-|z wielkim zapałem. > l 
dzanych przez niezmiarkę, postanowiono udać się Sofia, 12 października. Książę Ferdynand 
do ministerstwa skarbu z prośbą o większe i o-| nie przyjął dymisyi aj 3 wa h skłon ł go do 
gólniejsze uwzględnienie ustawy eg r klęsk E sieć w urzędzie a o zwośania nowego 

f ależą szko spowodo- | 8 . Me A 
ea a „= ol u do ko- Konstantynopol, 13 paideia Kwiazójita p: 
misyi rzeczoznawców. | 24-godziuna dla podróżnych. przybywających ko 

Na wezwanie Banku krajowego Zamianowano leją z Europy. została złagodzona i zamieniona 
dla mającej się utworzyć filii w Krakowie 12-tu|na same oględziny lekarskie, którym mają się 
cenzorów. sa 2R ia w szpitalu w mieście pogranicznem 

; nej u bydła, obDjawiają- | Blustala- 1 a5Z8 " 
ają DE ia: postanowiono | Madryt, 12 października. Minister skarbu za- 
delegować członka komitetu p. Lippomana dla | rządził szkoutro kas na prowineyi z tego powo- 
poinformowania się na miejscu CO do rozmiarów | du, że kilku poboreow podatku dopuściło się prze- 
tej choroby i wyrządzonych przez nią szkód, a|kroczenia swoich obowiązków. 4 4 
następnie wnieść podanie do ministerstwa o sub-| Tanger, 12 października. Poseł RW i od- 
wencyę w celu dopomożenia poszkodowanym w | jechał „do Fezu, aby sułtanowi Abdul-Azisowi 
zakupnie nowego bydła krajowego i zapobieżenia | wręczyć swól dokum: ut uwierzytelniający. - 
upadkowi hodowli w tym powiecie. Londyn. 12 pździernika. Podczas burzy zgi 


w Krakowie, Rynek 
Głowny L. 30. Zlecenia 


z prowincyi uskuteczria 
się odwrotną pocztą, bez 


ilii C. 


F k. uprzyw. 


doliczenia prowizyi. 


o 


listy zastawne, losy, monety, wymienia w 


morrerei mmt u E- 


Odpowiedzialny Redaktor: 
Michat Konopińns ki. 
Wydawca: Dre Lesław Roronsii. 
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Rubryka „ Nadesłane” nie pochedzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 
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Trwały skutek leczniczy: W wypadkach bo- 


Petersburg, 12 psździerwka. W dług wiało |lesnego reumatyzmu w krzyżach, w członkach i sta- 


wach, pedagry — nacierania Molla wódką fran- 
cuską i solą wywierają zbawienny skutok. Cena 
fiaszki 90 ct. 

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A, 
Moll, aptekarz i c. k. nadworny dostawca. Wie- 
deń, Tuchlauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów, w aptekach i handlach na prowineyi 
żądać wyrażnie preparatów Molla z marką o- 
chronną i podpisem. QGłówue składy w Krakowie 
znajdują się u firm podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numeru na ostatniej stronicy. 


| mi i 


Kancelarya adwokata 


Dra Adama Doboszyńskiego 


przeniesiona została 


do domu p. Fischera w Rynku, Linia A—B, Nr, 39, 
(2423 3 10) 


ZZ 
wynosi główna wygrana 


60.000 zir. lwowskiej loteryi wystawo- 


wej. Zwracamy uwagę naszych szanownych czy- 


telników na to, że ciągnienie odbędzie się już 
duia 16 października. 2112 


a na, 


WILHELM FENZ 


przen'ósł swoje magazyny na Rynek 31, 
róg ul. Szewskiej. 1718 76 0 


"ff — —— 


kupoje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery. akcye, 
szelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincyi 


r 


å Nr. 283 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 13 Pażdziernika 1894. 


Fabryka i sprzedaż ręsawiczek A. M. Mirkiewicza "= 


(aloszenie KOnKNISI. 


Przelożeństwo „Domu modlitwy 
i wsparcia Izraelitów postępowych 
w Krakowie“ na mocy aktu funda- 
cyjnego przez Wysokie c. k. Namiestni- 
ctwo reskryptem z dnia 30 grudnia, 
L. 105.875/92, zatwierdzonego, rozpi- 
suje niniejszem konkurs na pięć sty- 
pendyów po 100 złr. i pięć stypendyów 
po 200 złr. fundacyi imienia Mau- 
rycego Silbersteina dla pilnie i do- 
brze uczących się studentów wyznania 
mojżeszowego do szkół publicznych w 
Krakowie uczęszczających. 


Ubiegający się o stypendyum winni | 


wnieść swe podania, zaopatrzone w do- 
wody: 

1) dobrego postępu w naukach i o- 
byczajach, 

2) ubóstwa, 
przez Dyrekcyę szkoły lub ewentualnie 
władze uniwersyteckie — do Przełożeń- 
stwa „Domu modlitwy i wsparcia Izrac- 
litów postępowych w Krakowie* na ręce 
sekretarza Dra [zydora Jurkiewicza, le- 
karza w Krakowie, najdalej do 31 
października b. r. 2432 1 

Kraków, 10 października 1894. 

Przełożeństwo. 


św. Pierwsze i najlepsze 
źródło do nabywania miodu i wosku. 


Pod gwarancy+ prawdziwe, czyste 


Świece woskowe 


żółty i biały wosk. 


Miód różany 


w puszkach blaszanych po 5 klg, za klg 50 ct.. 
puszka 30 ct, wysyła po otrzymaniu należytości 
lub za zaliczka 
Grzegorz Dolenec 
handlarz miodu w Lublanie. 

Dla panów pszczolarzy. kupców i piernikarzy 
miód do żywienia pszczół, oraz czysty w barył- 
kach po 60 klg., tudzież po 40 i 20 kig. po 
bardzo niskich cenach. 2418 1 26 

Pod gwarancyą prawdziwa kraińska 
kar patowka 
i wódka na miodzie litr po złr. 1.20. 
Przez lekarzy polecane. 


Pierze. 


Kupuje drobne i grube pie= 
rze mieskubane. 2437 1 3 


T. Neumann. 
Stolupiany (Stallupónen) Stolupiany (Stallupónen) Prusy wsch. wsch. 


Lampy 


w ogromnym wyborze do pt 
celów oświetlenia poleca 


Nowo otworzony skład z c. I k. uprz. upr. fabryki 
+» ER. Ditmar‘: 
Kraków, Rynek główny, L. 12. 

Zamówienia z prowincyi wykonują się odwto- 


tnie. Rysunki do dyspozycy1. 538 188 $00 
Jeny bardsao tanie. 


Od dnia 1 stycznia 1895 r. 
poszukuję 


rządcy 


do samoistnego zarządu większym maj? 
zachodniej cześci o 

Wi magam ukończenia wyż 4k 
aBtujtwoj o TAS, U: i 
Mina pa: saunie 
majątkiem w sraoin 

obory rządcy roczne Są nasiępujące : 

Wolne pomieszkanie, pensyi 600 złr., deputat 
30 hektolitrów zboża, 30 hektolitrów ztemniaków, 
32 metrów przestrzennych drzewa i 8 litrów mle- 
ka dziennie, oraz 3 od czystego dochodu rocznie. 

Kandydaci winni przesłac pocztą w odpisach 
metrykę chrztu, świadectwa z ukończonych stu- 
dyów agronomicznych. świadectwa służbowe, oraz 
krótki życiorys. 


Kkonoma 


do prowadzenia gospodarstwa pod kierunkiem 
własciciela lub rządcy. 

Wymagam ukończenia szkoły rolniczej krajo- 
wej i kilkuletniej praktyki w dobrych gospodar- 
stwach. 

Pobory roczne ekonoma żonatego są następu- 
jące: 200 złr. pensyi, 24 hektolitrów zboża, 20 
hektolitrów ziemniaków, 20 metrów przestrzen- 
nych drzewa miękkiego i 6 litrów mleka dziennie. 

Pobory kawalera są następujące : 

240 złr. pensyi rocznie, mieszkanie i stół, 

Kawalerowie mają pierwszeństwo. 

Kandydaci winni przesłać pocztą w odpisach 
metrykę chrztu, świadectwa szkolne i służbowe, 
oraz krótki życiorys. 2399 2 3 

Na odrzucone oferty nie odpowiadam. 


Zdzisław Włodek. 
Dąbrowica poczta Chrostowa. 


Zakład św. Józefa 
dla osieroconych chłopców 


w Krakowie 
poleca ma obeeną porę: cebulki kwiato- 
we: liacentow po 1%, 15 i 20 ct., tulipany po 
518 et. za sztukę: sadzonki konwalij zdatne 
do pędzenia (gotowych w zapasie 100,000) 1000 
sztuk 13 złr, 100 sztuk 1 złr. 50 et, do sa- 
dzenia w gruncie: 1000 sztuk 4 złr: Szezepy 
owocowe: jabłonie, grusze, wisnie i śliwki, 
sztuka od 40 do 70 ent.; porzeczki wielkoowo- 
„cowe 100 sztuk 7 złr: maliny 3 złr. za 100 sztuk 
dziezki jabłoni, grusz i śliwek | złr. 50 et. za 
LUO sztuk, 12 złr. za 1000 sztuk. Krzewy 
ozdobne w 12 odmianach, 100 sztuk 10 złr. 
Wielki wybór roslin doniczkowych po 
cenie umiarkowanej. Przyjmuje zamówienia na 
2267 wieńce, bukiety itp. 8 16 


Mydło glicerynowo-benzo8sowe 


zupełnie nieszkodliwe, z bardzo przyjemnym za- 
puchem. usuwa piegi i zmarszczki i wydelikatnia 
cerę. Do nabycia po 30 ent. tylko w pierwszym 
składzie aptecznym J. Wiśniewskiego w 

Krakowie, ui. Stradom 7. 1874 11 0 


"kleń: w 


EATE | 
LJ 
". Wisent: 


zw ządzał wi zkszyw 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 
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CUKIERNIA TIA WSKA”, 


CUKIERNIA „WARSZAWSKA“. 


Niniejszem mam zaszczyt donieść, iż 


CUKIERNIA W*R"ZAWSKA 


poci Arm 


A. RoszkoĘxw ski 


skarbiąc sobie względy Szanownej P. T. Publiczności przez 
lat jedenaście. z dniem 1 października b. r. prze- 
niesioną została z Rynku głównego. do nowo urządzo- 
nego lokalu 


przy placu Szczepańskim, róg plantacyj. 


Nowy lokal przy placu Szezepańskim urządzony został 
z wszelkim komfortem, mieszcząc obszerną cukiernię, wielką 
salę bilardową z czterema bilardam:, czytelnię zaopatrzoną 
w doborowe dzienniki, salon damski i pokoje dla zabaw towarzy- 
skich, które odpowiadają w zupełności wszelkin wymaganiom. 

Dziękując za dotychczasowe łaskawe nznania, jakiemi 
mię zaszczycała Szanowna P. T. Publiczność, polecam i nadal 
Jej łaskawym względom moją firmę. 

Z najgłębszym szacunkiem 


A. Roszkowski. 
CUKIERNIA „WARSZAWSK Ac. 


olla Proszki ! 


„VWHSMVZSHYM WINYAATA RY 


2436 L 3 


[I 
Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie każdego pu 
dełka wydrukowany jest orzeł 
i firma A. Moll. 

Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporczywszych 
cierpieniach żołądka i trzewiew 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zafłegmieniu , z„gadze i chroni- 
cznem zaparciu stolca, w cier- 
pieniach wątroby, zastojach i 
rwie i hemoroidach, w najroz- 
maitszych chorobach kabiecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro- 
szkom obszerne wzięcie. 


BG Fałszywe wyroby będą sądewnie ścigane. "TRG 
Cena zapieczętow :'nezo oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. 


OSTRZEŻENIE. 


Wódka francuska i sól Molla: 


i li każda flaszki atrzona jest inarką ochronną A. MOLLA i 
Tylko prawdziwe Żwinięta piomiy orowan „A. MOLE" 


Wódka francuska i sól Molla jet najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze- 
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy. 

Cena oryginalnej plombowanej fiaszki 90 centów. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube. 


Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA 4 li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 

Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, A. Siedlecki, Konstanty Wisznie 

wski, handel Stanisława F'eintucha. 242 41 52 


BW NY ONY PSY NN NO ESY NI NY „SO SONY NPS „SJ | 


JAN IHWATOW ICZ 


poleca : 135 34 0 

Pilipton, woda odmładzająca włosy, jedyny w swoim rodzaju środek, który po kilkura- 

zowem użyciu przywraca włosom EP łub ama naturalny kolor. Cena 

fiakonu z - 1 złr. 50 et. 

. Magnolina, znakomity ten środek usuwa czerwoność nosa i twarzy, skórę oczyszcza $ 

z pryszezy i trądzików, zapobiega tworzeniu się zmarszczek, liszai i zgrubieniu na- 

skórka. Cena flakonu . 4 1 złr. 50 ct. 

; Balsam indyjski, niezawodny środek A wygubienia nagniotków. Cena 40 et. 

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych: ulica Kopernika, L. 3 i ulica Ha- 

lieka, L. 11. — W Krakowie Sukiennice, L. 20. — W Czerniowcach Rynek, L. 2, oraz 
we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 
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udób poweiżyła swoje zdrowie 
f takowe utrzymuje przez używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- GAUVIN'A 


Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
miczny, łatwy do użycia. Czyszcząe krew, daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach do? 
nicznych jakoto * liszaje, reunratyzmy, przestarzałe 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkie h zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
trawieniu i pow a, funkcyonowaniu żołądka. 


PIGUŁ KL CA U VIN s są sa nabycia we 

wszystkich większych aptekach świata, 
w PARYŻU : 

Faubourg Saint-Denis, 147 


1204 20 0 


GGOGOCOCCOOGO 
Ważne na sezon | jesienny i zimowj 


-_ ylko vę Fil wiedeńskiej 


Heilmanna Kohna i Synów 
w Krakowie, ulica Grodzka, L. 9, I piętro, 


dostać można 
najtaniej najmodniejsze i najlepsze 


Ubrania męskie 1 dziecinne 


z materyj krajowych i zagranicznych. 
Składy nasze w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka, 
L. 9, w Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowcach, Białej 
(Bielsku), w Opawie, w Rzeszowie, w Tarnowie, w Jarosławiu, 
w Stanisławowie, w Nowym Sączu, Tarnopolu, w Budapeszcie 
(Karlsring). T 1287 38 100 

Heilmann Kohn i Synowie. 

Kraków, ulica Grodzka, L. 9. I pietro. 


OOCG OLIGGCGOCOC 


Papier z fahrvki Braci 


K 


Brararara AT an" MTT 


miany, Stanisław Feintuch, dom bankowy, 


Trunke nreich, 


Do racyonalnego czyszczenia ust i zębów 


UCALYETUS ESENCYA do UST 


Austro-węg. patent. — Mention honorable Paris 1878. Można tam dostać: Č. i k. uprz. spec. mydełka do ust wynalazku 


Nakładem księgarni W, Doboszyńskiego w Stanisławowie 


w yaziy: 


D DZIEŁA JULIUSZA SŁOWACKIEGO 


wydanie zupełne w 6 tomach wydał P. Parylak, prof. jęz. polsk. we Lwowie. 
Gena za całość 2 złr., w pięknej płóciennej oprawie 2 zir. 80 ct. 


2) DZIEŁA ADAMA MICKIEWICZA 


wydanie zupełne w 4 tomach, w trwałej ozdobnej oprawie za całość 2 złr. | 


dom bankowy, A. L. Hochwald. kantor wymiany, 


1322 63 100 


Wielka Lwowska _Loterya Wystawowa. 
Gi agnienie już we wtorek! 


Główne wygrane 60.000 zir. 10.000 zr. 5.000 zli. 


w gotówce z potrąceniem tylko 10". 


Lwowskie Losy Wystawowe bo 1 złr. polecają: 
Józef Alstitter, dom bankowy, Juda Birnbaum, dom bankowy, Amalia Kibenschitz, kantor wy- 
J. M. Grajower kantor wymi: ny, Z. Gleitzmann, 


4. Holzer, kantor wymiany, J. Landau, 


kantor wymiany, Szymon Loria, kantor wymiany. Albert Mendelsburg, dom bankowy, M. D 
kantor wymiany, 


1834 43 0 


Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 


W ODrEeEWIS: 


granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p. 


Czeska agencya 


Fardynanda Hofmanna, Sukiennice, L. 17. 


55 202 0 


Wydział krajowy. L. 51.764., 


konkurs. 


Wydział krajowy królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę na- 
uczyciela do nauk elemen- 
tarnych ogólnie kształcących 
i pomocniczych w kraj. niż- 
szej szkole rolniczej w Ko- 
biernicach. 

Do posady tej, która obsadzoną 
być może prowizorycznie na razie 
lylko na rok jeden, przywiązana jest 
płaca roczna etatowa »00) złr., do- 
datek aktywalny 50 złr. rocznie, 
a po upływie każdego z trzech po 
sobie następujących pięcioleci. do- 
datki pięcioletnie po 50 złr. rocznie, 
nadto otrzymuje nauczyciel pomie- 
szkanie służbowe. 

ugólne prawa i obowiązki nau- 
. |czycieli kraj. szkół rolni"o u are 
slone są usts' 14% f 
28 rea 1508 gw Goaołowe 
(5% praw i obowiązków tych 
nauczycieli zawarte są w statucie 
szkoły i w regulaminach, tudzież 
szczegółowych instrukcyach przez 
Wydział krajowy wydawanych. 

Chcący się ubiegać o tę posadę, 
winni najdalej do 30 pażdziernika 
1894 r. wnieść do Wydziału kra- 
jowego podanie i przedłożyć: 

1) Świadectwa udowadniające 
kwalifikacyę do zajmowania posady 
nauczyciela, o którą kompetują, mia- 
nowicie: 

a) Świadectwo dojrzałości z od- 
bytych nauk w seminaryum nau- 
czycielskiem. 


= 


= 


b) Swiadectwo kwalifikacyjne BO | 


samodzielnego sprawowania urzędu 
nauczycielskiego w szkołach ludo- 
wych (pateut na nauczyciela szkół 
ludowych pospolitych lub wydział.) 
z językiem wykładowym polskim. 


c) Świadectwo uzdolnienia do na- |do 
u-| ezki hipoteczne pod b. korzystnemi 


uczania języków niemieckiego ir 
skiego. 

2) Metrykę urodzenia. 

3) Dokładny życiorys udokumen- 
towany odnośnemi załącznikami. 

4) Świadectwa z pełnienia do- 
tychczasowych obowiązków nauczy- 


40 
asa 


“lai 


wyszedł z druku 


Dodatek do 
Skorowidza débr tabularnych 


wydanego przez 
prof. Dra Tadeusza Pilata, 
obejmujący zmiany i dopełnienia za lata 
1890 do 1893 włącznie. 


Cena egzemplarza 60 eent., z przesyłką po- 
ow o E 65 cenilów. 
2356 3 3 


Skorowidz dóbr tabularnych 


razem z powyższym dodatkiem kosztu e 
zkr. 5.60, w oprawie złr. 6 25, z przesyłką 
pocztową o 86 et. więcej. 


Główny skład w księgarni 


Seyfartha i Czajkowskiego 0 


we Lwowie, Rynek, 24. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Ukończony słuchacz filozofii 


poszukuje lekcyj w miejscu. 
Mieszka : ulica Zwierzyniecka, L. 19, w oficy- 
nie na dole, na prawo. 2414 2 3 


woDY 
ze źródeł na nizi- 
nach się znajduj. 
podejmuje się 
UNZ 
fabrykant, 


Hranice 
M. Weisskir- 
chen. 


Prospekty darmo. 923 34 0 


Całkowite 2419 33 


wzadzenie gorzelniane | 3 


mało używane, z zegarem Dolaiń- 
ego, beczkami na okowitę, ma 
. 2500 złr. na sprzedaż 


"Zarząd dóbr Przyborów p. Czarna. 
z=- Kredyt osobisty gg 


ardzo wysokich kwot, oraz poży- 


warunkami wyrabia 2391 5 5 


A. Steiner 
behórdlich concess. Geldagentur, 
Budapest, Aggtelekigasse. 


3, 4 b 7 pokil 


cielskich, a względnie listę służbową. od feońikit: na I piętrze, 


Pie wszeństwo przy nadaniu tej | z przedpokojami i kuchniami. 


posady mieć będą kandydaci. którzy| wynajęcia każdego czasu. 


wykażą się świadectwem kwalifika- 


cyjnem na nauczyciela szkół wy-|i ul. Mikołajskiej, L. 4. 


działowych, albo też którzy pełnili 
już obowiązki nauczyciela do nauk 
elementarnych przy niższych szko- 
Iach rolniczych. 2375 3 3 
Lwów, Z października 1894. 


Kurs nauki kroju 


rozpoczynam 1 października. 
Przyjmuję także wszełkie roboty 
w zakres krawiectwa damskie- 
go wchodzące. 2249 9 10 


Julia Góttel 


ulica Floryańska, L. 9, 
Fiałkowskich w Bielsku. 


li piętro. Gotówką 109, 


Wiadomość: róg Małego Rynku 


2323 15 0 


Największy skład 


Maszya do szycia 


wyłącznie systemu Singera 


„zela IWaniokieGO + ;, 


następcy 
w Krakowie. S 


„Rynek Wa l L, 25, ; 


Na wypłaty maszyny, 
do 28 złr. i wyżej. — £ 
taniej. 


L 
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Udpowiedz ainy 


Dra srodek antyseptyczny ; 


Dra C. M. Fabera 


Główne miejsce wysyłek: Wien, I., Basernmnmarkt., 3. 
Składy we wszystkich aptekach, droyneryach i perfumeryach 


R A0 «4 : | 
b~. 


Grodzka, L. 35, obok handlu Wgo Kosza, 


poleca się względom łaskawej Publiczności. 


1343 7 12 


niezawodny przeciw cuchnięciu z ust, wynalazku 
przybocznego lekarza 5. p. Jego Ces. Mości 
Maksymiliana I. itd. ek 713 


iC. M. Fabera. 


TUTKI 
lycientczne, nieklejone, 


niebywałej dotąd dobroci, odznaczone 
medalem na wystawie krajowej, poleca 


Fabryka 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 
Lwów, uiica Skarbkowska, 15, 

i filia oraz handel galanteryjny 
Kraków, Sukiennice, 28. 
100 sztuk od 12 ct. począwszy. 5000 
sztuk wysyła się franco. 


MASSAGE. 


Dr. Michał Kaufmann 


leczy jak dawniej: choroby stawów, mie- 
śni i nerwów :nerwobole, kureze, porażenie. 
hysteryę). jakoteż atonię kiszek i otyłość zapo- 
mocą mięsienia (Massage), według metody 
Mezgera w Amsterdamie. 

Przyjmuje od godziny 2 do 4 po południu w 
domu Wgo Kaczmarskiego przy ml. Grodz- 
kiej, pod L. 32. 2863 5 50 


Ksiazki. 


Znaczna ilość książek Pojedynczemi dziełami 
jest bardzo tanio do nabycia. 

Wiadomość: mlica Karmelicka, L. 9. 
parter, drzwi Ńr. 8. 2421 28 


_ Drzewka owocowe 


które już rodzą , wysokopienne, silne, z korona- 
mi, odmiany dał orowe. Jabłonie, Grusze, Śliwki, 
Czereśnie, Wiśnie. Agrest nowy. bardzo wielki, 
l sztuka 50 cnt.. Agrest, Porzeczki wysokopien- 
ne, l sztuka 75 ent.: krzewiaste: Agrest, Porze- 
czki czerwone, czarne, białe. sztuka 20 ent., Ma- 
liny miesięczne, czerwone, 12 sztuk 1 złr., Ma- 
liny żółte, 12 sztuk 1 złr. 50 ent. Drzewa ozdo- 
bne. Dęby, Głogi z pełnym kwiatem, 1 sztuka 75 
ent. Cyprysy (szpilkowe) bardzo piękne 1 sztuka 
I złr. i t. p., wysyła za zaliczką po cenach ni- 
skich Zarząd ogrodów w ©lszy poczta 
Kraków. 2259 4 6 

E. Uklansaski. 
OC©EC©OCOECECO©EOOCOOCCECC 


Higieniczne 121 1012 


artykuły gumowe 


wysyłają pod dyskrecya 


Reim i Friedrich 


Kraków, ul. Floryańska, L. 45, 
G>OCCOCOCECOCCOCO©OCOECC 


Znaczny nsz» 


teren naftowy 


w okolicy ma w ropę, obok 
rozwinie MSC miho rih 
nod ho” FrEWina m 
(m osie Onatąpicała. 
syok wyjaśnień udzie E. 
| Boczko wski, inżynier górniczy 
w w Harklowej p. Skołyszyn. — p. Skołyszyn. 


własnej uprawy z r. 1892, wysyłam: 1 
hektolitr białego 22 złr, czerwonego 24 
złr. za stacyi kol. Śionobi(z. Próbki 2-litrowe 
opłatnie po otrzymaniu 96 ct. 1536 53 60 
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Benedykt Hertl, właściciel dóbr, 
Zamek Golitsch pod Gonobitz , Styrya. 


: 
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Ą ca NA JODZIE ŻELAZA KIBZNIENNYM Q4 


cionowane przez radę 1855 
i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 
© w Leucorrhóe (białych upławach), w Ame- 
arganicznej etc. Ostatecznie podają o. © 
czaj silny, da podżywiania organizmu i do 
8 B. — Jod nieczystego lub zepsutego 
autentyczności prawdziwych  Pigulek 
[) niniejszy położony u spo- 
Apteharz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40 
1013 25 0 
mieszczenie w handlu pod „Nłu- 
w Podgórzu. 


Aprohowane przez panis 
Medyczną w Petersburgu. 
© wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
norrhóe izatrzymanie zupełne lub częścio- 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, 
żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 
Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 
"EL zielonej etykiety. 
WYSTRZEGAĆ SIĘ PAŁSZERSTW. 
Młody subjekt 
rzymem'* 2382 4 4 
Leśnictwo Zassów 


>—— GRU madyczną 
w Paryżu, adoptowane. 
przez Formularz offi 
cialny francuzki, sank- 
H a IE 
H luje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka- 
bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), 
wa regudarnościj, w Suchotach, w Syfilis 
© icrarzom srodek terapeutyczny, nadzwy- ® 
słabych lub osłabionych. 
N 
drzaźniającem. Jako dowód czystości i 
srebrze i podpis nasz ni- 
farnar Dð 
zdolny ekspedyent, znajdzie zaraz u- 
. [A - 
J. Bieńkowskiego 
10 


pod Caarnaą 239% 5 
rozsyła od 15 listopada b. r. 


[sadzonki leśne, rośliny pnące, ozdo- 
bne drzewka i krzewy ogrodowe. 


"ządca drukarni A. Szyjewski 


